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Depesza H. Chruszczcwa 
na konferencję „Pugwash”N. S. Chruszczów przesłał do uczestników otwartej w Dubrowniku międzynarodowej konferencji uczonych, tzw. konferencji „Pugwash” depe­szę, w której w imieniu rządu radzieckiego i własnym życzy jej owocnych obrad.Nie ulega wątpliwości — pod kreślą m. in. Chruszczów — że głos uczonych — uczestni­ków konferencji występują­cych na rzecz rozbrojenia i bezpieczeństwa międzynarodo wego, znajdzie posłuch i sze­roki oddźwięk we wszystkich krajach świata.

W konferencji bierze udział 80 delegatów z 22 państw. W ciągu pięciu dni dyskutować oni będą nad niebezpieczeń­stwem broni nuklearnej i rolą nauki w związku z problema­mi wojny i pokoju.Po posiedzeniu inauguracyj­nym utworzono pięć komisji, które dyskutują m. in. sprawę niebezpieczeństwa rozprze­strzenienia broni nuklearnej, problem stref bezatomowych i sprawę podziemnych doświad­czeń nuklearnych. (Px. ?)

Dzianina - ciągle poszukiwana
Posłowie na Targach krajowych

W piątek przybyła do Poznania grupa posłów z sejmowej 
Komisji Handlu Wewnętrznego. Członkowie komisji zapozna­
wali się szczegółowo z ekspozycją Targów Krajowych. Po­
znań gościł też 7-osobową delegację Mongolskiej Republiki 
Ludowej, na czele której stoi wiceminister Handlu Zagra­
nicznego MRL.

Wyniki wizyty 
min. Errolla w ZSRRW piątek zakończył wizytę w Związku Radzieckim brytyj ski minister handlu Frederic Erroll.Podczas rozmów rozważano możliwość udzielenia firmom brytyjskim wielkich zamówień radzieckich oraz rozszerzenia radzieckiego eksportu do Wiel kiej Brytanii i postanowiono, by zagadnienia te zostały szcze gółowo omówione w przysz­łości. (PAP)

Partyjna delegacja z Brna
gościem KW PZPR w Poznania

Wizyta przyjaciół 
z Czechosłowacji

Wczoraj wieczorem przybyła do Poznania z kilkudniową 
wizytą delegacja Komitetu Wojewódzkiego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji z Brna “ ’*
(sekretarz KW KPCz w Brnie

w składzie: Michał Holcak —

Ben Bella o polityce 
rządu algierskiegoPrezydent Ben Bella wygło­sił transmitowane przez ra­dio przemówienie, w którym . omówił bilans dotychczaso­wej działalności rządu i na­kreślił wytyczne polityki za­równo wewnętrznej jak i za granicznej.W dziedzinie polityki we­wnętrznej położył on akcent na jej socjalistyczny charak­ter. Dłużej zatrzymał się nad rolą partii FLN, która — jak to określił — ma być „orga­nem koncepcyjnym, organi­zacyjnym i kontrolnym”, oraz nad rolą armii, która, poza wypełnieniem swych zadań wojskowych ma wziąć rów­nież udział w realizacji wiel­kich zadań narodowych”.Jeśli chodzi o politykę za- geaniczną, określił ją mówiąc, że Algieria działać będzie zgodnie z jej powołaniem ja­ko „naród Maghrebu, naród arabski i naród afrykański”.W piątek rano wyruszyła w objazd po kraju tzw, „kara­wana narodowa”, składająca się z przedstawicieli organiza­cji społecznych. Celem jej jest wyjaśnianie ludności polityki nowego rządu algierskiego.Równocześnie Biuro Poli­tyczne FLN zapowiedziało u- wolnienie pewnych aresztowa­nych ze względu na „nikłą szkodliwość ich czynów”.PAP

Choć zbliża się koniec „Je­sieni — 63”, nie powiedzieliś­my nic jeszcze o jej handlo­wych wynikach. Otóż dotych­czas zawarto prawie 30 tys. transakcji. Ostateczny jednak komentarz odłóżmy na jutro, a dziś — o ostatnim z dużych producentów i wystawców tar­gowych: przemyśle dziewiar­skim.Na obecnych Targach prze­mysł ten wystąpił z 1198 wzo­rami, z czego 460 — to nowo­ści. Wartość oferowanych to­warów sięga 4 mld zł. A jed­nak przemysł dziewiarsko- pończoszniczy zaspakaja rynek wewnętrzny zaledwie w 94 pro centach. Zaopatrzenie jest przy
Polska lokomotywa 

spalinowo-elektrycznaWe wrocławskich zakładach „Dolmel” zakończono budowę prototypu zespołu silników dla pierwszej polskiej loko­motywy spalinowo-elektrycz­nej. Będzie ona więc miała poruszać się zarówno na trak­cji elektrycznej jak i zwykłej.Całe urządzenie zbudowane jest w ten sposób, że silnik spalinowy napędza prądnicę, która z kolei zasila cztery silniki trakcyjne. Nowa loko­motywa, której produkcję po- dejmie „Fablok”, mieć będzie moc 800 KM. Obecnie poszcze­gólne zespoły silników prze­chodzą próby. Na początku przyszłego roku rozpoczną się już próby eksploatacyjne ca­łej lokomotywy.Zespół silników został o- pracowany w całości przez polskich konstruktorów i wy­konany z części krajowych.PAP

tym różne, w różnych grupach towarów. Handel doczekał się wreszcie pełnej realizacji swych zamówień na wyroby dla niemowląt, na bieliznę chłopięcą oraz na wyroby poń czosznicze; nadal jednak nie może doprosić się o wystarcza­jącą ilość krajowego wyrobu pończoch damskich bez szwa (60 proc, zaopatrzenia), oraz ubiorów damskich wełnianych i półwełnianych (82,6 proc.).Przemysł w dalszym ciągu boryka się też z trudnościami produkcji odpowiedniej ilości rajtuzów dziecięcych, zwłasz­cza elastycznych, ma kłopoty z jednokolorowymi skarpeta­mi męskimi (ciemne barwy), bo unika ich handel (dlacze­go?), niedomaga w produkcji rękawiczek (ten brak skłonił do zainteresowania rękawicz­kami chałupników).Jednocześnie rozwija jed­nak produkcję nowych rodza­jów dzianin, np. siatki stylo- nowej dla obuwia tekstylnego (otrzymało ono wyróżnienia w konkursie targowym). Rozpo­czął też produkcję swetrów z tkaniny jedwabnej fantazyj­nej. Opatrzyła się tzw. długa odzież (garsonki, suknie), więc pomyślał o swetrach bluzkach i kamizelkach. I wreszcie — przebój „Jesieni — 63”: lami-
Do kończenie na str. 2

Komitetu Powiatowego Józef 
łu KW i Stanisław Maca —

Goście z CSRS przed gmachem 
KW PZPR w Poznaniu

Fot. — K. Przychodzki
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Józef Klimes — I sekretarz 
Spaczek — kierownik wydzia- 
członek KW KPCz w Brnie.Jest to rewizyta w związku z pobytem delegacji KW PZPR z Poznania, która prze­bywała niedawno w Brnie na zaproszenie tamtejszej instan­cji partyjnej.W czasie swego pobytu delegacja zwiedzi główne o- środki przemysłowe, rolne i kulturalne Wielkopolski. Odbę dą się też spotkania z akty­wem Komitetu Wojewódzkie­go Partii.Gości czechosłowackich po­witał na granicy województwa sekretarz KW PZPR Jan Ol- zak. W drodze do Poznania de­legacja zatrzymała się w Lesz­nie, gdzie zwiedziła tamtejsze muzeum, interesując się szcze­gólnie eksponatami upamięt-niającymi pobyt tymmieście wielkiego pedagoga

Dalsza wymiana poglądów
Z cbrad sesji ONZ 

w Nowym JorkuNa plenarnym posiedzeniu sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ przemawiał w piątek mi nister spraw zagraniczn ch Japonii. Jego zdaniem układ zawarty w Moskwie jest nie­kompletny i niezadowalający, ponieważ nie obejmuje prób nuklearnych dokonywanych pod ziemią i stanowi zaledwie pierwszy krok ku powszech­nemu rozbrojeniu. Niemniej może on stanowić ważną od­skocznię dla osiągnięcia dal­szych postępów.Następnie zabrał głos prezy­dent USA, J. Kennedy.
Skrót wystąpienia prezyden­

ta Kennedy’ego zamieszczamy 
na str. 2.

YHaózifnij, 1 óprząt wlartnlezu

Większe dostawy
węgla na zimę

Na zaopatrzenie ludności przeznacza się w tym roku o 600 
tys. ton węgla kamiennego więcej niż w roku ubiegłym. Do­
stawy węgla brunatnego będą wyższe o 200 tys. ton, a ponadto 
wprowadza się do sprzedaży ok. 150 tys. ton brykietów
z węgla brunatnego.Poprawa sytuacji w zaopa­trzeniu nie zwalnia jednak od .obowiązku oszczędzania opału. Przede wszystkim dotyczy to odbiorców hurtowych, którzy możliwości zmniejszenia zużycia węgla i koksu przez odpowiednie przygotowanie do sezonu kotłów i innych urzą­dzeń.Sprzedaż węgla na zaopa­trzenie zimowe ludności roz­poczęta w lipcu, będzie trwała do końca grudnia br. Przy­działy nie przekraczające 1 to- nY węgla są realizowane jed- uorazowo, a większe — w dwóch partiach.. W niektórych rejonach kra­ju posiadających miejscowe zasoby węgla brunatnego (m. ln- ,w woj. poznańskim) stoso- Wać się będzie zamiany: klien- zamiast jednej tony węgla kamiennego, otrzymają 3 tony Węgla brunatnego.Nie powinno być w tym ro- ku kłopotów z zakupem drew-

na na podpałkę, ponieważ leś­nictwo wykonało w pełni za­mówienia handlu. „Lofixu” ma być w sprzedaży tyle samo, co w ub. r. (PAP)
Manewry BundeswehryW rejonie Hohenfels w Ba­warii zakończyły się najwięk­sze w dziejach Bundeswehry manewry, w których uczestni­czyły również jednostki armii amerykańskiej. Udział w nich wzięło 25 tys. żołnierzy i oko­ło 9 tys. różnych pojazdów bo­jowych.

A. Zawadzki 
przyjął ministra Indonezji

Przewodniczący Rady Państwa 
A. Zawadzki przyjął gubernatora 
banlęu Indonezji dr. Sumarno, kie 
równika przebywającej obecnie w
naszym kraju indonezyjskiej 
legacji rządowej.

de-

Min. Trąmpczyński 
w Zagrzebiu

Do Zagrzebia przybył minister
handlu zagranicznego PRL, dr.
Witold Trąmpczyński, który zwie 
dzi Targi w Zagrzebiu oraz prze­
prowadzi rozmowy na temat dal­
szej współpracy gospodarczej mię 
dzy Polską a Jugosławią.

Delegacja NRD 
w Jugosławii

Delegacja rządowa NRD z mini­
strem handlu zagranicznego i wew
nątrzniemieckiego Bałkowem
przybyła do Jugosławii, by prze­
prowadzić rokowania w sprawie 
dalszego rozwoju stosunków go­
spodarczych między obu krajami.

Protest 
przeciwko rasistom

Radziecki Komitet Solidarności 
Krajów Azji i Afryki wyraził o- 
stry protest przeciwko zbrodniom 
rasistów USA, zmierzających do 
pozbawienia Murzynów elementar 
nych praw człowieka i zażądał nie 
zwłocznego położenia kresu ter­
rorowi.

Specjalny komitet
Prezydent Kennedy powołał 

specjalny czteroosobowy komitet, 
który zajmie się zaostrzającą się 
z dnia na dzień sytuacją rasową 
w stanie Alabama.

825-lecie Trzebnicy
Trzebnica — prastary gród Pia­

stów Śląskich, a w roku 1945 pier­
wsza siedziba władz polskich na 
wyzwolonej Ziemi Dolnośląskiej, 
obchodzi uroczyście 325-lecie swe­
go istnienia.

Zbyt wolno wprowadzamy 
postęp techniczny

W Sanoku rozpoczęła się krajo­
wa narada przemysłu elektro-ma- 
szynowego. Uczestnicy obrad kry 
tycznie ocenili dotychczasowe wy 
niki wprowadzania postępu tech­
nicznego w zakładach przemysłu 
elektro-maszynowego.

czeskiego, Jana Komeńskiego, zwiedzili równieżGoście gmach gimnazjum, któregoKomeński był niegdyś dyrek­torem, dom, w którym mie­szkał, oraz obejrzeli pomnik, wzniesiony ku czci wielkiego reformatora.W dniu dzisiejszym delega­cja zwiedzi Targi Krajowe, a następnie uda się do Kórnika i Rogalina. (fb)
Dziennikarze 

w ambasadzie CSRSW ambasadzie Czechosłowa­cji w Warszawie odbyła się konferencja prasowa, zwołana z okazji przypadającej 30 bm. 25 rocznicy podpisania przez Hitlera, Chamberlaina, Dala- diera i Mussoliniego haniebne­go układu monachijskiego, na mocy którego pograniczne te­reny Czechosłowacji zostały przyłączone do Niemiec hitle­rowskich.Ambasador CSRS Oskar Je­
leń podkreślił, że naród Cze­chosłowacji spotkał się w tych ciężkich dla niego dniach z bardzo licznymi przejawami solidarności ze strony ludzi pracy całego świata. Przeciw­ko dyktatowi monachijskiemu protestowała również, wbrew polityce rządu sanacyjnego, polska klasa robotnicza.Z okazji 25-rocznicy Mona­chium w wielu miastach odbę­dą się odczyty, spotkania z przedstawicielami ambasady CSRS i inne okolicznościowe imprezy. (PAP)
Przed meczem
z Turkami

POGODA
Zachmurzenie niewielkie i umiar 

Kowane. Temperatura maksymal- 
na dniem od 16 st. na północnym 
wschodzie do 21 st. na południu.

Czcmbe przypomina 
że istnieje...Były „prezydent” Katangi Czombe, który bawi obecnie w gościnie w Hiszpanii fran- kistowskiej, złożył oświadcze­nie, w którym wyraża goto­wość „udzielenia pomocy” Kongu. „Jeżeli centralny rząd kongijski nie przyjmie mojej oferty współpracy, to powró­cę do Katangi, gdy pozwoli mi na to zdrowie i będę walczyło zjednoczenie kraju”. (PAP)

Plany na najbliższe lata przewi­
dują dalszą intensyfikację wier­
ceń poszukiwawczych, zwłaszcza 
na dużych głębokościach — 3000 
do 4500 metrów. Aby plany te 
wykonać, konieczny jest rozwój 
przemysłu produkującego sprzęt 
wiertniczy. Ciężkie urządzenia 
tego rodzaju produkuje Fabryka 
Maszyn i Sprzętu Wiertniczego 
w Gliniku Mariampolskim (woj. 
rzeszowskie). Wytwarzane fu ma 
szyny, urządzenia I narzędzia 
wiertnicze są 7—3 razy tańsze 
od importowanych, przy czym 
zupełnie nie ustępują tamtym ja­
kością, a w wielu przypadkach 
znacznie je przewyższają. Ha 
zdjęciu: olbrzymie obrabiarki w 
halach produkcyjnych fabryki.

CAF — fot. Kwiatkowski

Muzyka 18 krajów 
na „Warszawskiej Jesieni"Dziś rozpoczyna się w War­szawie Międzynarodowy Fe­stiwal Muzyki Współczesnej „Warszawska Jesień”. W pro­gramie znajduje się 91 utwo­rów (w tym 23 polskie), repre­zentujących muzykę 18 kra­jów. Przewidzianych jest 29 światowych prawykonań (10 polskich i 10 zagranicznych) a 42 utwory, grane już za granicą, polska publiczność u- słyszy. po raz pierwszy. Utwo­ry interpretować będą muzy­cy z 14 krajów.Do Warszawy przybyli goś­cie i obserwatorzy z 23 kra­jów. (PAP)

Nowy samochód
W nowo zbudowanych zakładach 

samochodowych w Mladaboleslav 
(CSRS) rozpocznie się produkcja 
nowego samochodu osobowego 
marki ,,Favorit”. W odróżnieniu 
od „Spartaka” i ,,Oktavii” nowy 
samochód wyróżniać się będzie 
większym komfortem i będzie łat­
wiejszy w kierowaniu.

Bojowy duch 
w polskim zespole

Zainteresowanie między państwo 
wym meczem piłkarskim Polska 
— Turcja wzrasta dosłownie z go- 
dziny na godzinę. Wobec olbrzy­
miego zapotrzebowania na bilety 
w Poznaniu (spore ilości wykupu­
ją goście targowi) organizatorzy 
zmuszeni zostali do wycofania re­
sztek biletów z terenu i przerzu­
cenia ich do poznańskich kas. Tru 
dne przewidzieć czy ostatnią szan 
są zdobycia biletu będą kasy przed 
stadionem czynne w niedzielę od 
godz. 10 bowiem dzisiaj obok pun 
któw Orbisu ostatnie bilety roz­
prowadzać będą kasy na stadionie 
Lecha (podczas meczu z Garbar­
nią) na stadionie Energetyka (pod

Dokończenie na str. 2

Jesień w FWP-tańsza niż latoZ 55 tys. skierowań przygotowanych przez FWP na wrze­sień — sprzedano przeszło 90 proc. Wpłynął na to m. in. fakt, że we wrześniu zastosowane zostały 20-procentowe zniżki opłat w 22 miejscowościach, położonych nad morzem, jezio­rami i na Dolnym Śląsku.W październiku 20-procentowa obniżka będzie rozszerzona na prawie wszystkie miejscowości wczasowe i obejmie wszel­kiego rodzaju skierowania. Tak np. koszty dwutygodniowego pobytu pa wczasach pracownika zarabiającego ok. 2 000 zł wraz z nie pracującą żoną i dzieckiem, nie przekroczą 600 zł.
PAP,



Wyniki konferencji 
Unii MiędzyparlamentarnejW piątek w Belgradzie za­kończyła obrady 52 konferen­cja Unii Międzyparlamentar­nej.W rezolucji poświęconej u- kładowi moskiewskiemu ucze­stnicy konferencji wezwali kraje, które go jeszcze nie pod pisały, by się do układu przy­łączyły.Konferencja uchwaliła rów nież rezolucję w sprawie u- tworzenia stref bezatomowych i stref rozrzedzonych zbrojeń.W rezolucji o prawne kos­micznym konferencja wskaza la na konieczność zawarcia po rozumienia międzynarodowe­go, które regulowałoby poko­jową działalność państw w przestrzeni kosmicznej oraz sprawę udzielania pomocy ko­smonautom w wypadku ich lą dowan-ia na terytoriach ob­cych państw.Konferencja wskazała na ko nieczność podjęcia kroków7 dla | całkowitej likwidacji dyskry- ' minacji rasowej. (PAP) * i

Z liotderencji ZZPGh i PT w Poznań i u

Gospodarka komunalna 
i przemysł terenowy w r. 1962

Podsumowanie dotychczasowego dorobku i wytyczenie 
zadań na przyszłość były głównymi tematami VI Okręgo­
wej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej Zw. Zawodowe­
go Pracowników Gospodarki Komunalnej i Przemysłu Te­
renowego w Poznaniu. Uczestniczyli w niej in. in. przedsta­
wiciele Ministerstwa Gospodarki Komunalnej, KW PZPR. 
Komitetu Drobnej Wytwórczości. Prezydiów WRN i Rady 
Narodowej m. Poznania, CRZZ. Zarządu Głównego Związku 
i WKZZ.Referat i dyskusja wykaza­ły, że przedsiębiorstwa i za­kłady, w których działa Za­rząd Okręgu Związku, zatrud­niające ogółem blisko 49 tys. pracowników, realizowały na

Targi Krajowe
Dokończenie ze str. 1 naty. Produkcję dzianin lami­nowanych przemysł kluczowy rozpocznie w nowym roku. Trafi wówczas na rynek ok. 650 tys. sztuk odzieży z tych tkanin.

*Oferta spółdzielczości inwa­lidzkiej na Targach wynosi 530 min. zł. Pozornie niewiel­ki to udział tych wytwórców’ w zaopatrzeniu rynku. Wystar­czy jednak uprzytomnić sobie, kto produkuje te szczotki, odzież, wyroby skórzane, ga­lanterię metalową i z tworzyw sztucznych, by zmienić zdanie o wysiłku producentów.Nasz ustrój stworzył im wa­runki niebywałe w świecie — taka jest opinia wielu gości zagranicznych. Zapewniono im możliwość rehabilitacji spo­łecznej i zawodowej, z której skorzystali w pełni, stając się nie tylko pełnowartościowymi obywatelami, lecz i producen­tami. Dość powiedzieć, że 6 eksponatów, zgłoszonych do targowego konkursu, uzyskało dyplomy uznania, że inwalidzi posiadają 28 wyrobów odzna­czonych znakiem jakości, że produkują towary wartości 2.7 mld zł. z czego 10 proc, trafia na zagraniczne rynki. Ekspor­tują swe wyroby również naj­bardziej poszkodowani (np. po­znańscy niewidomi). Wymow­nym uznaniem pracy inwali­dów jest fakt, iż trzy dni przed zakończeniem Targów sprzedali całą niemal ofertę targową, (zs)
Katastrofa 

samolotu w Toruniu
W czwartek wieczorem podczas 

treningu na lotnisku Aeroklubu 
Pomorskiego w Toruniu wydarzy­
ła się katastrofa samolotowa, w 
której zginęły dwie osoby.

Lecący nad szosą samolot Aero­
klubu, Junak 3. pilotowany przez 
Mirosława Bokałłe, zaraz po star­
cie runął na ziemię i zapalił się. 
Pilot oraz nawigator Kazimierz 
Belski ponieśli śmierć na miejscu.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ultca Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. P-4

Propozycje prezydenta Kennedyego 
na XVIII Sesji ONZ

Prezydent Kennedy oświadczył w piątek na posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, że jest przeświadczony, iż obe­
cnie, po zawarciu Układu Moskiewskiego, Stany Zjednoczo­
ne i Związek Radziecki wespół ze swymi sojusznikami mo- 
gą osiągnąć dałsze porozumienia.Kennedy wymienił następu­jące zagadnienia jako tematy dla dalszych rokowań:

Jk zapobieżenie przypadkowemu 
wybuchowi wojny;

A środki ostrożności przeciwko 
niespodziewanemu atakowi, „łącz­
nie z posterunkami obserwacyjny­
mi w kluczowych punktach”;

kontrola nad przekazywaniem 
broni jądrowej państwom nieato- 
mowym;

A. przeznaczenie materiałów roz 
szczepialnych na cele pokojowe;

a zakaz podziemnych prób ją­
drowych „z odpowiednią inspek­
cją i systemem egzekwowania”;

A szersza wymiana informacji 
i ludzi między Wschodem a Za­
chodem.W związku z zawartą w przemówieniu ministra Gro- 

ogół pomyślnie Wzrastające z roku na rok zadania produk­cyjne i usługowe. W 1962 r. przewiozły bowiem w Pozna­niu i województwie tramwaja­mi, autobusami i trolejbusami przeszło 320 min. pasażerów, sprzedały około 53 min. m sze­ściennych wody i 33 min. m sześciennych gazu, uzyskały w hotelach 583 tys. noclego- dni, wyprały i ufarbowrały ponad 2757 ton odzieży i bie­lizny. utrzymywały porządek w 114 miastach i miasteczkach.Przyczyniło się to w wielu dziedzinach do lepszego wyko­nywania usług oraz do podnie­sienia stanu sanitarnego w miastach i osiedlach; jednakże pozostało jeszcze sporo do zro­bienia. Dość często spotyka się bowiem' reklamacje z powodu niedbałego lub przewlekłego prowadzenia remontów, nie- rytmicznego kursowania środ­ków lokomocji, czy też nieod­powiedniej jakości niektórych wyrobów przemysłu terenowe­go. Różne, chociażby krótkie zakłócenia w działalności przedsiębiorstw gospodarki ko munalnej. społeczeństwo do­tkliwie odczuwa. Toteż rea­lizacja uchwał Rady Mini­strów oraz CRZZ z 23 lipca br. będą głównymi motywami działania. Chodzi tutaj w szcze gólności — co podkreślano w dyskusji — o polepszanie wa­runków7 bhp, bardziej właści­we wykorzystanie posiada­nych środków, obniżanie kosz tów, zwiększenie rentowności, usprawnianie gospodarki ma­teriałowej, likwidowanie mar­notrawstwa, pełne wykorzy­stywanie mocy produkcyjnej i czasu pracy oraz szerokie wprowadzanie postępu techni­cznego.W czasie konferencji zgło­szono wiele wniosków i wy­różniono w dowód uznania za ofiarną pracę złotymi odzna­kami Żwiązku:Annę Szumską, 
Czesława Dominiaka. Feliksa 
Nowackiego, Jana Urbana, Wła 
dysława Jaroniaka, Francisz­
ka Kempę i Henryka Pleban - 
ka.W wyniku wyborów do no­wych władz przewodniczącym Zarządu Okręgu został (po­nownie) mgr Konstanty Golik, a sekretarzem — Florian Kan 
torski. (1)
Wyrok na zabójcę 

oficera MD
Przed Sąd^m Wojewódzkim w 

Krakowie zakończył się proces 
przeciwko /Mieczysławowi Błasia­
kowi, oskarżonemu o zabójstwo 
oficera milicji — por. Wiesława A- 
damczyka.

W krakowskiej miodosytni „Pod 
Krzyżykiem” por. Adamczak usi­
łował obezwładnić pijanego, awan 
turującego się chuligana. M. Bła­
siak zadał funkcjonariuszowi MO 
silny cios, który spowodował jego 
śmierć. M. Błasiak został skazany 
na karę 12 lat więzienia. (PAP) 

my ki sugestią aby • ZSRR i USA porozumiały się w spra­wie zakazu umieszczania w przestrzeni kosmicznej obiek­tów z bronią jądrową, prezy­dent powiedział, że obecnie 
przedstawiciele obu mocarstw 
powinni opracować w tej spra­
wie konkretne porozumienie. Kennedy nie ustosunkował się do pozostałych propozycji A. Gromyki.Nie wykluczone, że obecnie nastąpił okres przerwy w zimnej wojnie — powiedział prezydent. — Jeśli zdołamy przedłużyć tę przerwę w okres owocnej współpracy, to wów­czas ten mały krok może stać się początkiem długiej i o- wocnej podróży w kierunku pokoju.Podkreślając, że rozbieżnoś­ci między USA a ZSRR są nadal bardzo poważne, Ken­nedy oświadczył; Jeśli nasze kraje mają być całkowicie bezpieczne, to potrzebują do tego broni znacznie lepszej niż bomba wodorowa, lepszej niż pociski balistyczne lub atomowe okręty podwodne. Bronią- tą jest pokojowe współistnienie.Jednocześnie jednak Kenne­dy podkreślił, że Stany Zjed­noczone zamierzają nadal u- trzymywać swój potencjał mi­litarny, mają bowiem obowią­zek obrony „wolnego świata” i zasad ..samookreślenia”.

Kennedy zaproponował, aby 
Związek Radziecki i Stany Zjed­
noczone wspólnie zbadały, czy nie 
będą mogły wysłać na Księżyc 
„któregoś dnia w bieżącym dzie­
sięcioleciu nie przedstawicieli 
jednego narodu, lecz przedstawi­
cieli całej ludzkości”.

Kennedy zaproponował pięcio­
punktowy program działalności 
dla ONZ, przewidujący m. in. u- 
tworzenie systemu ostrzegania 
przed epidemiami, ośrodka infor­
macyjnego, który publikowałby do 
niesienia o szkodliwym działaniu 
pewnych lekarstw, założenia regio 
nalnych ośrodków badań medycz­
nych oraz stworzenie światowego 
systemu meteorologicznego i sie­
ci satelitów łączności.

Drastyczne fakty 
szpiegomanii w HRFNic nie zapowiada, ażeby wkrótce ucichła sprawa boń- skiego Urzędu Ochrony Kon­stytucji.Dziennik „Die Zeit” formu łuje nowe zarzuty pod adre­sem władz bońskich. Pisze on, iż na terenie Niemiec Za­chodnich stosuje się na pocz­tach praktykę otwierania li­stów pod pretekstem... kon­troli celnej. „Kontrola” ta, jak wynika z podanych przez „Die Zeit” faktów, dotyczy nie tylko listów nadchodzą­cych bądź wysyłanych za gra nicę, ale także i ruchu we­wnątrz NRF. Autor artykułu przytacza wiele przykładów, dotyczących głównie profeso rów wyższych uczelni, któ­rych korespondencja kontro­lowana była na pocztach, choć władze naczelne nie mogły mieć żadnych podstaw do po­dejrzeń. (PAP)
^Telefony

TRAGICZNY FINAŁ 
NIEOSTROŻNEJ JAZDY

Bogusław R. jadąc z nadmierną 
szybkością na motocyklu marki 
„Jawa” wpadł na drzewo przy 
skrzyżowaniu dróg Puszczykowo 
—- Mosina i poniósł śmierć na miej 
scu.

„ZEBRY” DLA PIESZYCH
Ostatnio (coraz częściej notuje­

my wypadki, potrąceń przechod­
niów, przechodzących jezdnię w 
przepisowym miejscu. Pizy ul. 
Lampego samochód „Warszawa” 
potrącił w takich okolicznościach 
Władysławę L„ a przy ul. Wolni- 
Ca ,,Skoda-Octavia” PI 1604" potrą 
cił przechodzącego jezdnię przepi­
sowo Edwarda M., który doznał 
ran ciętych głowy oraz ogólnych 

.obrażeń. Kierowca zbiegł.
PO PIJANEMU

W celach samobójczych, będąc 
w stanie nietrzeźwym Helena G. 
podcięła sobie żyły lewej ręki. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy prze 
wieziono ją do szpitala.

UWAŻAĆ NA DZIECI.’
Przy ul. Szamotulskiej, 6-letnia 

Katarzyna P. oblała się wrzątkiem 
doznając poparzenia nóg II stop­
nia. (za)

Czyniąc aluzję do wydarzeń w 
Wietnamie Południowym, prezy­
dent stwierdził, że nie szanują 
swych praw ci, którzy wypędza­
ją kapłanów buddyjskich z ich 
świątyń. Prezydent potępił rów­
nież rasistów amerykańskich, uprą 
wiających krwawy terror wobec 
ludności murzyńskiej,' i dodał, iż 
USA starają się obecnie „napra­
wić błędy własnego narodu”.

PAP

Przed plenum ItC ZMS

ZMS rozszerzy 
zasięg działaniaZadaniom Związku Młodzie­ży Socjalistycznej wynikają­cym z wytycznych XIII Ple­num KC PZPR poświęcone bę­dzie plenarne posiedzenie KC ZMS,, które odbędzie się w dniach 3—4 października w Warszawie. Na posiedzeniu zo­stanie także przyjęty program udziału ZMS w obchodach 20- lecia Polski Ludowej.ZMS dokonuje obecnie kry­tycznego przeglądu treści, me­tod i środków7 swojej pracy ideowo-politycznej. Plenarne zebranie KC ZMS, poprzedzo­ne naradami wojewódzkimi i konferencją centralnego akty­wu związku, omówi wszech­stronnie sposoby udoskonale­nia działalności wychowaw­czej, nadania jej bardziej o- fensywnego charakteru. (PJVP)

Nowe programy 
kształcenia inżynierówTezy, dotyczące nowego pro gramu studiów politechnicz­nych są przedmiotem konferen cji naukowców, która odbywa się w Międzyzdrojach.Przewiduje się możliwie największe uwzględnienie dzia łów matematyki stosowanej. Politechniki, w związku ze sta lym rozwojem automatyzacji procesów wytwarzania, muszą nie tylko przygotowywać spe­cjalistów tej specjalności, lecz także zapoznawać z tymi za­gadnieniami inżynierów wszy stkich niemal kierunków. Po­trzeby przemysłu dyktują też konieczność zmian w wykła­dach fizyki.Wykaz przedmiotów ogól­nych na studiach politechnicz nych ma powiększyć się o fi­lozofię marksistowską oraz socjologię i psychologię pracy. Uznaje się też za celowe wprowadzenie zajęć z zakresu bezpieczeństwa i higieny pra­cy, ekonomiki i organizacji pracy.Przewiduje się. że obok praktyk w zakładach pracy, studenci powinni odbywać je także w okresie wakacji po trzecim roku studiów oraz przed uzyskaniem dyplomu.Czas trwania studiów tech­nicznych, jak się zakłada, po­winien maksymalnie wynosić 5,5 roku łącznie z praktyka.PAP

Globke niepożądany 
we Włoszech i SzwajcariiW centrum Rzymu doszło do gwałtownych starć między demonstrantami, którzy pro­testowali przeciwko obecno­ści na ziemi włoskiej zbrod­niarza wojennego, Hansa Globkego z policją. Silne gru py demonstrantów zaczęły na pływać na plac „Colonna”. Robotnicy nieśli transparen­ty z napisami „precz z hitle­rowcami we Włoszech”. Poli­cja uderzyła brutalnie ńa de­monstrantów7. starając się uniemożliwić im informowa­nie pochodu. W gwałtownych starciach 4 osoby odniosły rany.Członek parlamentu szwaj­carskiego. . Werner Schmid zwrócił się z wezwaniem do rządu Szwajcarii, by odmó­wił obecnemu bońskiemu se­kretarzowi Stanu, Hansowi Globke, prawa osiedlenia się w tym kraju. (PAP)

Tunel pod La Manche
Sprawa budowy tunelu pod ka­

nałem La Manche dobiega końca. 
Eksperci proponują wyżłobienie 
tunelu o długości 51 kilometrów, 
w tym 37 km pod powierzchnią 
morza. Czas trwania budowy o- 
kreślany jest na 6 lat, a jej koszty 
— na 2 miliardy franków (143 mi­
liony funtów szterlingów).

Wczorajsze ostre strzelanie piłkarzy tureckich było próbkę lego 
co zobaczymy w niedzielę.

Fot. — K. Przychodzki

Bojowy duch w
Dokończenie ze str. 1 

czas półfinałowych spotkań junio 
rów) oraz sekretariat PZPN na 
Placu Kolegiackim 17 p. 47. Ra- 
dzimy więc skorzystać z ostatniej 
szansy zaopatrzenia się w bilet na 
to ciekawe spotkanie. A, że będzie 
ciekawe nie ulega wątpliwości.

Wczoraj zainteresowaliśmy się 
sytuacją w polskim z.espole, o któ 
rym fama głosiła, że jest poważ­
nie zdekompletowany, chory i w 
minorowym nastroju. Informacje 
prof. Wiesława Motoczyńskiego 
na ten temat zadają kłam plot­
kom. Nie będzie wprawdzie Ośli- 
zły, który został poważnie kontu­
zjowany podczas spotkania z Au­
strią i ma kolano w gipsie, pod 
znakiem zapytania stoi występ 
Szołtysika chorującego na angi­
nę, ale zespół, który reprezento­
wać nas będzie w niedzielę zale­
dwie dwoma nazwiskami różni się 
od tego, który wygrał w Bydgosz­
czy z Czechosłowacją. Skład re­
prezentacji Polski jest więc na­
stępujący: bramka — Kornek, o- 
brona — Monica, Nieroba, Baz.an, 
pomoc — Suski, Blaut, atak — Ga 
łeczka, Brychczy, Lubański, Mu- 
siałek, Faber. Na boisku zobaczy­
my piłkarzy w ustawieniu 4 — 2 
— 4.

Większość tych nazwisk pamię­
tamy Z zwycięskiego meczu z Fła- 
mengo na poznańskim stadionie. 
Zawodnicy mile wspominają ten 
mecz podkreślając często sporto­
wą atmosferę i gościnność poznań 
skiej widowni. Wprawdzie w roz­
mowie nie powiedzieli nam, że te 
go samego spodziewają się w nie­
dzielę ale wydaje się, że jest to 
tak oczywiste, iż nie ma sensu 
szerzej się nad tym rozwodzić. Ób 
serwatorzy tegorocznych spotkań 
naszej reprezentacji zgodnie pod­
kreślają, że ostatni nasz reprezen­
tacyjny zespół jest wyjątkowo łu­
biany, że jego występy na stadio­
nach Warszawy, Śląska, Szczeci­
na i Bydgoszczy były przyjmowa­
ne bardzo serdecznie.

Nastrój pełen optymizmu panu­
je w naszej drużynie. Tej atmo­
sfery nie da się porównać z okre­
sem poprzedzającym spotkanie z 
Węgrami w Poznaniu. Duch bojo­
wy jest znacznie większy, wszy­
scy chętnie trenują i za wszelką 
cenę chcą podtrzymać dohrą pas­
sę polskiej drużyny. Na trybu-

Miał główkę 
na karku

Do prezesa Zarządu Okręgu 
PZPN Jana Śledzie jowskiego, 
który „w cywilu” jest dyrek­
torem Tonsilu we Wrześni 
przyszedł wczoraj jeden z naj­
młodszych wrzesińskich kibi­
ców piłkarskich i poprosił o 
bilet ustępu na niedzielny 
mecz. Nie pomogły wyjaśnie­
nia dyr. Śledzie jowskiego, że 
nie zajmuje się rozprowadza­
niem biletów wstępu. Rezolut­
ny chłopiec stwierdził bowiem, 
że skoro arbitrami polsko-tu­
reckiego pojedynku sa_ Au­
striacy to on — Janusz So­
bieski też powinien tam być. 
Udowodnił, że jest Sjobieskim. 
i opuścił gabinet, dyrektora z.- 
bezpłatną kartą wstępu na 
mecz, (d)

Dobra postawa 
poznańskich jeźdźców

Przychylniejszą okazała kię kura 
dla jeźdźców, w trzecim dniu! roz 
grywanych w Gnieźnie mistrzostw 
Polski.

Najciekawszą konkurencją był 
III półfinał w skokach przez prze 
szkody. Zwyciężył, dobrze w tym 
dniu dysponowany, Janusz Nowak 
(Cwał na koniu „Fis” przed 
Antonim t>acyńskim (Legia W- 
wa) koniu „Don Hubertus” o- 
raz Januszem Nowakiem (Cwał' 
(P-ń), który tym razem pojechał 
na koniu „Wilga”. Po trzech pół­
finałach w konkursie skoków 
przez przeszkody, prowadzą ex 
aequo: Marian Kowalczyk (Cwał 
P-ń) i Antoni Pacyński (Legia 
W-wa) obaj po 18,5 pkt. przed Ja­
nuszem Nowakiem (Cwał P-ń) 17 
pkt. Między tymi trzema zawod­
nikami rozegra się chyba walka 
o zdobycie zaszczytnego tytułu mi 
strza Polski, (za)

polskim zespole
y

nach dołożymy więc starań, ażeby 
naszym chłopcom to się udało, 
Dobry doping to poważna pomoc 
w meczu z tak żywiołowym prze- 
ciwnikem jakim są Turcy. Tempe 
ramentowi i szybkości przeciwni- 
ka przeciwstawi nasz zespół lep­
szą technikę i taktykę. Zapowia. 
da się więc widowisko, które za­
dowoli nawet największych sma­
koszów.

Kapitan polskiej drużyny — 
Brychczy rozegra w Poznaniu 49 
spotkanie w reprezentacji. Na pod 
kreślenie zasługuje fakt, że wystę 
pował on w obu powojennych spo 
tkaniach przeciwko Turkom. 
Brychczy jest najstarszym zawod­
nikiem w polskim zespole. Ma 2S 
łat. Najmłodszym jest natomiast 
Lubański, który ma 16 lat.

Zespół otoczony jest bardzo tro­
skliwą opieką władz miejskich, 
które starają się by zawodnicy wy 
wieźli z Poznania jak najmilsze 
wrażenia, a wynik meczu oczy­
wiście również nie jest bez zna­
czenia. (Bod)

Piłkarze z półksiężycem 
pilnie trenują

Ekipa turecka, jak informow- 
liśmy, przybyła do Poznania o 
dwa dni wcześniej. Od wczoraj 
nasi goście zajęli wygodne kwa­
tery w Bazarze.

Wcześniejszy przyjazd turec­
kich piłkarzy do Poznanja, świad­
czy najlepiej, jaką wagę przy­
kłada kierownict wo zespołu gości 
do przygotowania swojej jedena­
stki. Pierwszy, lżejszy treniw 
przeprowadzili gościć w czwartek, 
Wczorajszy trening był bardzo for 
sowny. Przez ponad godzinę tre­
ner, Ekent Bulent, wyciskał „sió­
dme poty” ze swoich piłkarzy. — 
Turcy — to silni fizycznie chłop­
cy — przeważnie młodzi, bardzo 
szybcy. Strzelają celnie i niezwy­
kle ostro. A więc uwaga, polscy 
bramkarze!

Z kierownictwem gości, m.in.: 
trenerem, E. Buleniem oraz przy­
byłymi dziennikarzami rozmawia­
liśmy, dzięki pośrednictwu przed­
stawiciela PZPN, p. Smardzew­
skiego.

— Spodziewaliśmy się niższej 
temperatury w Polsce. Zastał nas 
ulewny deszcz. Dzisiejsza pogoda 
nam zupełnie odpowiada. Oby by­
ła taka podczas niedzielnego me­
czu...

— Czy jesteście zadowoleni * 
naszych urządzeń sportowych?

— Obiekt jest ładny. Szczegól­
nie zadowala nas idealna wprost 
płyta boiska i jej piękna zieleń.

— A kuchnia polska — czy 
możliwa? Odpowiednie jedzenie, 
to przecież ważny problem dla 
sportowców?

— Doskonała jest polska kuch­
nia — odezwało się naraz kil­
ka głosów. Na pewno lepsza od 
znanej kuchni francuskiej. (Goś­
cie stołują się u’ Bazarze).

— Jak czują się piłkarze przed 
meczem?

— Zespół jest dobrze przygoto­
wany. Wszyscy są zdrowi. Wśród 
piłkarzy, którzy gościli w Polsce 
1957 r. w Warszawie, jest „żelaz­
ny” członek drużyny reprezenta­
cyjnej bramkarz Turgay (z klubo 
Galatasaray), któr(v w7 drużynie 
narodowej występuje od 1)> 5a’ 
oraz napastnik Metin, również ze 
wspomnianego klubu.

— Czy awizowany skład droży* 
ny Turcji jest już ostateczny?

Jeszcze może ulec pewnym 
zmianom. Trener zadecyduje ” 
składzie dopiero w sobotę wie­
czorem.

Dzisiaj piłkarze tureccy zwie" 
dzą Targi Krajowe oraz wspól­
nie z ekipą polską złożą wizytT 
przewodniczącemu Prezydium R^i 
m. Poznania, (tp)

Warszawa - Poznań 
pierwszym spotkaniem 
Finałowe rozgrywki o pucha* 

im. drA Michałowicza rozpoczyn® 
ją się dzisiaj o godz. 14 na stadio­
nie Energetyka (Arena). W wyni" 
ku wczorajszego losowania w,pći" 
finałach spotykają się zespoły w *r 
szawy i Poznania o godz. 14 ora?- 
Śląska i Zagłębia o godz. 16. Mecz 
o 3 i 4 miejsce odbędzie się 
niedzielę na Arenie o godz. U a 
finałowy pojedynek dzisiejszych 
zwycięzców stanowić będzie prze® 
mecz międzypaństwowego spotka­
nia Polska — Turcja, i rozpocznie 
się o godz. 14. Zdobywca pucharu 
otrzyma to cenne trofeum na sta­
dionie zaraz po zakończeniu spot* 
kania finałowego, (b)



Wydaje się niewiarygo­dne, ale zdarza się i tak. Gładki, twardy, metalowy pocisk słu- żv za kopyto szewskie. Zwła­szcza na głębokiej wsi, gdzie 0 żelazo niełatwo. A tu z po­la synek przyniósł coś takiego, czym świetnie można gwoź­dzie wbijać. Bywa, że chłop j cepami młóci na pocisku... najpierw ostrożnie: wybuch­nie czy nie wybuchnie? A kie­dy nie wybucha, no, to jazda pełną parą. Czasem, dzieci przynoszą niewypały na zbiór­kę złomu, I niech sobie pani wyobrazi, gdy taki niewypał wybuchnie w piecu hutniczym. Lekkomyślność ludzka ma nie­ograniczone rozmiary!Rozmawiam z generałem Janem Szymanowskim, do­wódcą wojsk inżynieryjnych. Przed nami, na biurku, dane mówiące o akcjach saper­skich w latach 1945—1963: „Rozminowano ziem ornych, łąk, lasów, dróg kołowych i żelaznych, osiedli, miast...” przy każdej pozycji liczby, liczby, które niekiedy sięga­ją milionów. W wielu przy­padkach notka: „powtórnie sprawdzono”... zdawałoby się, że Polska powinn,a już być czysta — czysta i wolna od wszelkich min, niewypa­łów, pocisków, że ślady woj-

ny

Narady bez dymu
.Kurier Polski” z dnia 19 bm.

zamieścił informację pt.
lący mają prawo 
powietrza. Narady 
którą zamieszczamy 
całości.

do
„Niepa* 

świeżego
bez dymu’’, 

poniżej w

Palimy nie fylko dużo, ale i 
wszędzie gdzie lylko sie da — 
na poczcie, w pociągu podmiej­
skim i w poczekalni u dentysty, 
nie mówiąc już o kawiarniach i 
wszelkiego rodzaju konferen­
cjach. Sale są przeważnie źle
wentylowane więc masowe
palenie szkodzi naszemu zdrowiu 
podwójnie.

Na poparcie zasługuje zatem 
akcja podjęta przez Ogólnokra­
jowy Komitet Zwalczania Palenia 
Tytoniu. Akcja ta dała już pierw­
si© wyniki. Minister Handlu We- 
w\ą\rzneqo wydał zakaz palenia 
v/ sklepach, który obowiązuje za­
równo personel, jak i klientów. 
Min. M. Lesz zalecił również pod­
ległym MHW zjednoczeniom, 
przedsiębiorstwom i instytucjom, 
by wprowadziły zasadę niepale- 
nia tytoniu na wszelkiego rodza­
ju zebraniach, naradach i konfe­
rencjach. Jeśli zebranie przedłu­
ża się — po 2 godzinach nale­
żałoby zrobić kilkuminutową 
przerwę na wypalenie papierosa 
w poczekalni, westibulu lub po 
prostu na świeżym powietrzu.

Apel komitetu o ograniczenie 
palenia na naradach i odprawach 
podjęły również inne minister­
stwa. Odpowiednie zalecenia wy 
dane zostały w resortach: prze­
mysłu chemicznego, górnictwa i 
energetyki, szkolnictwa wyższe­
go, sprawiedliwości oraz komu­
nikacji.

Nie zareagował natomiast do- 
łychczas resort zdrowia. A prze­
cież wprowadzenie zakazu pale­
nia w szpitalach, sanatoriach i 
Przychodniach lekarskich jest 
szczególnie ważne. Dla palaczy 
Powinny być wydzielone spe­
cjalne pomieszczenia. W niekłó- 
rych placówkach służby zdrowia 
^'szą wprawdzie, wywieszki za- 
bianiające palenia, ale ogólnego 
zakazu nie ma.

, graniczenie palenia powinno 
a ze obowiązywać w takich du~ 

z , skupiskach ludzkich, jak na 
P^ykład poczekalnie dworc*we, 
urzędy pocztowe ifp.

Język polski 
popularny w Borlinie ośrodku kultury polskiej Berlinie wznowione zosta- / ’ PO przerwie wakacyjnej, yrsy języka polskiego. Kurs oia Początkujących rozpo- 2.000 osób, przy czym . “raku miejsc ośrodek mu- siał już znacznie wcześniej amknąć listę zgłoszeń, gdyż “aP*yw chętnych poważnie Przekroczył ilość miejsc.Ponadto prowadzone są rów nolegle dwa kursy dla za­wansowanych oraz jeden urs konwersacji. Absolwenci Kursów języka polskiego przy ośrodku kultury, kontynuują niejako dalszą naukę przez w spotkaniach klubu Polonistów. (PAP)

Saperzg 
nie jedzą chleba 

za darmo
Mówi gen. Jan Szymanowski

powinny już zniknąć.Tymczasem tak nie jest.—- Stale mamy pełne ręce roboty — mówi generał Szy­manowski. — Do tego stopnia, że wciągnęliśmy do naszych akcji i milicję. A nadto ist­nieje projekt, by zorganizować podstawowe saperskie szko­lenie dla milicjantów, tak że­by każdy milicjant potrafił znalezioną minę chociaż pro­wizorycznie zabezpieczyć, do czasu, gdy przyjadą saperzy.Usuwanie skutków wojny nie jest jedynym zadaniem saperów w dobie pokoju. Podobnie jak w czasie dzia­łań wojennych, zabezpiecza­ją ruch i żywotność armii, są jakby jej tętnicą, tak w czasie pokoju, przywracają życiu jego normalny nurt.— Każde przedwiośnie jest dla nas stanem gotowości bo­jowej — mówi generał Szyma­nowski. — Gdy w górach sły­chać huk pękających lodów, saper wie, że nadszedł dla nie­go gorący czas. I nie tylko w trakcie pochodu lodów, ale i później, w trakcie powodzi.I znów przed nami na biurku piętrzą się dane, uję­te w suche relacje i liczby „zbudowano mostów stałych i pontonowych, ewakuowano ludność i inwentarz^ dowie­ziono żywności, lekarstw, paszy...” Ile za tymi zwięzły­mi zadaniami mieści się ludz kich dramatów! Ile anoni­mowego bohaterstwa!— Czy z pracy saperów w czasie pokoju nie da się wy- elijninować momentu nie­bezpieczeństwa? — pytam.— Nie. Nie ma gwarancji, że mina, której nie da się roz­broić. a którą trzeba usunąć z miasta, nie wybuchnie w cza-

inźynieryjnych W?sie transportu. Ekipa musi podjąć ryzyko. Albo w czasie powodzi. Na przykład tej wio­sny Wisła w okolicach Macie­jowic zalała około dziesięć wio sek. Nie można było tam do­trzeć amfibiami. Ludność ścią­galiśmy z dachów na helikop­terach. To też było połączone z ryaykiem. Albo, niech sobie pani wyobrazi sapera, który przez długie godziny służby stoi na moście i miarowo, raz za razem rzuca ładunek wybu­chowy na przepływającą krę. Wystarczy moment roztarg­nienia ułamek sekundy, a ła­dunek wybuchnie nie w rzece, lecz w ręce.— Czy tego nie da się ob­liczyć?— Oczywiście. O saperze mówią, że zegarek ma w gło­wie. a za przyrządy miernicze służą mu własne kroki i pal­ce. Jest w tym nieco przesady, ale nieźle obrazuje, jak wielki nacisk kładzie się na przygo­towanie teoretyczne i wyćwi­czenie sapera, no, ale uwaga ludzka płata figle. Jłiech pani weźmie kierowców, którzy przez wiele godzin prowadzą samochód... Tak, praca sape­ra, jak każda walka z żywio­łem, jest niebezpieczna.— Ale pasjonująca, i da­jąca ogromne poczucie wła­snej przydatności.— Niewątpliwie. I nie tylko to. Służba u nas daje zawód- Po dwóch latach wychodzą z saperów chłopcy z fachem, i to nie jednym. Bo prócz mi- nierstwa znają ciesielstwo i obsługę wszelkiego rodzaju maszyn. Saperzy i w czasie pokoju nie jedzą chleba za darnin.Rozmawiała:
EWA BERBERYUSZ

byt jednostronnie, sche­matycznie, ubogo po­sługujemy się często pojęciem „socjalizm”. Wyraża ono bowiem nie tyl­ko określoną koncepcję ustro­jowo - ekonomiczną, ale z gruntu nowy sposób porząd­kowania całej cywilizacji — zgodnie z potrzebami rozwo­ju osobowości ludzkiej. Za­warty jest w nim organicznie spoisty system wartości i o- cen moralnych. Kaleczącemu zawężeniu osobowości, spro­wadzającemu ją do pogoni za zaspokojeniem ambicji eko­nomicznych — przeciwstawia socjalizm koncepcję harmo­nijnego rozwoju zdolności ’ zainteresowań twórczych każ­dego członka społeczeństwa.Wartości te, choć od począt­ku stanowiły kamień węgiel­ny socjalizmu, tłumił w znacz­nym stopniu dramatyczny wysiłek nad budową jego ma­terialnych podstaw. Obecnie obserwować można w krajach naszego systemu wyraźne dą­żenie do równowagi zadań rzeczowych i osobowych. Zwłaszcza w Związku Ra­dzieckim — w obliczu rozpo­czętego przejścia do budowy społeczeństwa komunistyczne­go — aspekt ten wysuwa się na miejsce pierwszoplanowe.
DLA CZŁOWIEKAPrzewidziane w nim na naj­bliższe 20 lat zadania i środ­ki zabezpieczając coraz pełniej sze zaspokajanie potrzeb czło­wieka i jako konsumenta uwie lokrotnienie rozwoju produkcji przemysłowej i rolnej), i jako twórczego pracownika, dla którego praca stać się może rzeczywiście atrakcyjną po­trzebą życiowa (powszechność postępu technicznego, usuwa­nie prac ciężkich oraz mono­tonnych, łączenie funkcji fi­zycznych i umysłowych, kie­rowniczych i wykonawczych itp.), a również jako czynnego uczestnika życia publicznego (wielostronny rozwój demo­kratycznych form współrzą­dzenia. przechodzenie do ko-munistycznego samorząduspołecznego) jako jednostki o wysokim morale w codzien­nych stosunkach międzyludz­kich i głębokiej kulturze inte­lektualnej i artystycznej. Po­stępujące skracanie czasu pra­cy (a i powszechność systemu oświaty na poziomie średnim a potem wyższym) pozwolić

Zysk dobrego myślenia
Spośród czynników decy dujących o wzroście wydajności pracy, mo żna wymienić co naj­mniej pięć, których realiza­cja, pomnażając efektywność produkcyjnych wysiłków czło wieka, nie wymaga niemalżadnych cyjnych. należą: moralne nakładów inwesty- Do czynników tych 

prawidłowe bodźce 
i materialne, dosko-nalenie organizacji pracy, lep sze poznanie i wykorzystanie posiadanej techniki, racjona­lizacja i normalizacja produk cli.W jakim stopniu czynniki te są wykorzystywane w re­alizacji lipcowej uchwały Ra­dy Ministrów i CRZZ w spra wie przywrócenia zachwia­nych proporcji między wielko ścią produkcji, zatrudnienia i płac?Aczkolwiek udzielenie peł­nej odpowiedzi na to pytanie jest jeszcze niemożliwe ze względu na brak zbiorczych informacji z całego wojewódz twa poznańskiego, to jednak można sobie wyrobić jakiś po gląd na tę sprawę, obserwu­jąc przebieg konferencji samo

Już ponad 5 milionów zł 
na koncie SFBSBlisko 5.600 min. zł zebrano na budowę szkół Tysiąclecia w okresie od początku akcji do końca sierpnia br. Z su­

rządów robotniczych 1 stu­diując programy działania po szczególnych fabryk.Weźmy dla przykładu „Sto­mil”, Zaangażowany do opra­cowania programu liczny ak­tyw techniczny, ekonomiczny i robotniczy — nastawił się na szukanie pozainwestycyj­nych rezerw wzrostu wydaj­ności, tkwiących w dosko­naleniu organizacji i techni­ki. Komisje społeczne zajrza­ły w każdy kąt tej wielkiej fabryki, nie gardząc sprawa­mi drobnymi bowiem — jak mówi przysłowie — z małych, powstają rzeczy wielkie.Komisja, szukająca rezerw w dziale przygotowania pro­dukcji, zaproponowała zmia­nę metod pracy w magazy­nach surowców, przy dozow­nikach i w transporcie; prze­prowadzenie drobnych uspraw nień, działania filtrów i stacji odważania kauczuków oraz ujednolicenie reżimu techno­logicznego depolimeryzacji. Nakładów finansowych nie trzeba tu żadnych, a korzyści będą wielostronne: rytmicz- niejsza produkcja, ogranicze­nie możliwości powstawania , braków oraz oszczędność ro- ■ bocizny (7 robotników).. Wy­dajność pozostałych ludzi zna cznie przez to wzrośnie.Komisja, szukająca rezerw w dziale konfekcji opon sa­mochodowych, zaproponowa­ła usprawnienie dostaw pół-

„dobrą" realizacją uchwały, zwolnimy paru ludzi więcej, rezygnując np. z pełnego wy­konania planu remontów ma­szyn? Przecież w porę nie naprawione maszyny, mogą już za pół roku odmówić po­słuszeństwa, powodując takie przestoje i sWaty w produk­cji, wobec których dzisiejszy • doraźny zysk z zaoszczędze­nia kilku etatów ' okaże się iluzoryczny.W sumie, jednak polepsze­nie organizacji i techniki po­zwoli „Stomilowi” zaoszczę­dzić robociznę i płacę 29 osób w tym roku, oraz dalszych 28 osób w roku przyszłym.Usprawnienie organizacji i techniki wytwarzania wysu­nięto także na czoło środków, wiodących do wzrostu wydaj ności pracy u „Cegielskiego”, w Kopalni Konin, w Zakła­dach Automatyki Przemysło­wej w Ostrowie oraz w wie­lu innych przedsiębiorstwach.W „Pozbecie", obok przed­sięwzięć doraźnych, pozwala­jących na zwiększenie w IV kwartale produkcji betonów o 380 tys. zł, a w roku przy­szłym — o 1,3 min, zł przyjednoczesnym zmniejszeniu

■fabrykatów do fekcjonerów i w ten sposób tu okresowych stanowisk kon zlikwidowanie występujących przestojów wmy tej nęło w roku, zbiórki
ok. 850 min. zł wpły- ciągu 8 miesięcy tego Najlepsze rezultaty mają dotychczas wo-jewództwa: białostockie, byd­goskie, katowickie, lubelskie, łódzkie, olsztyńskie i opol­skie. Wkrótce oddana zosta­nie do użytku 700 z kolei szkoła Tysiąclecia. (PAP)

CZŁOWIEK POTRZEB
WIELOSTRONNYCHmoże w praktyce na po­wszechne zajmowanie się róż­norodną działalnością twór­czą — nauką, wynalazczością, sztuką.Przezwyciężone zostają w tej konceocji abstrakcyjne,

szerokiego flintu pomocy dla
sztuczne, kalekie„homo oeconomicusfaber”, moralis’ ,homo ludens:wytwory „homo ”, „homoabsolutyzujące jed-ną tylko stronę działalności ludzkiej. Pojawia się wresz­cie jeden człowiek — czło­wiek harmonijnych, rzeczywi­stych, bogatych zainteresowań i potrzeb.

PRZYSPIESZONY PROCESNie jest to tylko jeszcze jedna wizja odległej i mgli-

wynalazczości pracowniczej (np. społeczne biura konstruk­cyjne), rozwój kontroli robot­niczej, nacisk na demokraty­czne stosunki między dyrek­cją a ogółem pracowników.Ostro zarysowana proble­matyka moralna. I powszech­ne — bez względu na specja­lizację — dążenie do zdoby­cia ogólnej wiedzy i ogólnej kultury. Jego wyrazem — masowy rozwój form szkolni­ctwa zaocznego i wieczorowe­go... Nowe, społeczne uniwer­sytety kultury, miejskie, fa­bryczne, sąsiedzkie, i kolejki...
Treść wspólnej

przed kasami teatrów i harmonii.
ABY PEŁNIEJ ŻYĆJest coś swoistego w

fil-
po-

pracy ludzi i maszyn (oszczęd ność 6 etatów) oraz wprowa­dzenie akordowego systemu płac przy prostych czynno­ściach przewijania t. zw. prze kładek (4 ludzi można będzie przesunąć do innej pracy, a pozostali mogą więcej zaro­bić).Wśród wielu zaproponowa­nych przedsięwzięć technicz­nych, na uwagę zasługuje też przygotowywany projekt za­stąpienia ciężkiej i niezdro­wej pracy przy obsłudze wal-carek gumy „mechanicz-nymi walcownikami”, 17 lu­dzi będzie mogło przejść do innych prac. Obserwując za­pały, z jakim technicy zabra­li się do tego dzieła, można liczyć na dalsze mechanizo- wanie prac ciężkich.Aktyw stomilowski szczęśli wie ominął także niebezpiecz ne rafy sformalizowania in­tencji lipcowej uchwały Ra­dy Ministrów i CRZZ w czę­ści dotyczącej kompresji za­trudnienia. Jeśli w toku ana­lizy okazało się, że jakiemuś działowi produkcji nie tylko że nie wolno umniejszać ale trzeba dodać pracowników — zrobiono to. Jakiż będzie zysk — rozumował aktyw — jeśli dziś, gwoli wykazania się

funduszu płac, aktyw zmie­rzał do uwypuklenia ważnej z punktu widzenia ekonomi­ki budownictwa sprawy ogra niczenia typów prefabryka­tów dla budownictwa mieszka niowego. Nadmierna ich mno gość obniża -wydajność pracy i zwiększa koszty tak w wy­twórni betonów jak i na pla­cach budów. Rozwiązanie te­go problemu nie wymaga na­kładów finansowych, tylko dobrej woli biur projekto­wych.
W Przedsiębiorstwie Robót 

Komunikacyjnych nr 10, obok innych zabiegów, aktyw, za­proponował taką zmianę re­gulaminu podziału funduszu zakładowego, która biłaby po kieszeni bumelantów.W „Hydrobudowie" ak­tyw zaproponował m. in. prze prowadzenie dużych zmian w sposobach eksploatacji kopa­rek, spychaczy, ciężkich samo chodów ciężarowych i innego sprzętu oraz przywrócenie wy próbowanej już dawniej za­sady szczegółowego zapozna­wania brygad roboczych z de kadowymi planami robót.Przykładów wykorzystywa nia pozainwestycyjnych czyn­ników wzrostu wydajności pracy można by przytoczyć bez liku. Nie oznacza to by­najmniej, że wyczerpano już wszystkie możliwości. Nawet w najszerzej tu opisanym „Stomilu”, takie możliwości jeszcze istnieją. Optymizmem napawa jednak to, że w prze­myśle nie myśli się na tym poprzestać.
PIOTR CHOJNACKI

stej przyszłości; raczej pro­ces, który trwa i rozwija się z coraz większym przyspie­szeniem. Obserwować go moż­na dzisiaj w ZSRR w każdej dziedzinie życia.W życiu publicznym — wzrost społecznego zaangażo­wania, dojrzałości obywatel­skiej, sztuki praktycznego współuczestnictwa w codzien­nym zarządzaniu w ramach licznie dziś powstających ory­ginalnych form samorządu społecznego.W stosunkach między ludź­mi — renesans słowa „zaufa­nie” — tak między władzą a obywatelem, jak w najdrob­niejszych sprawach życia co­dziennego: tramwaje bez kon­duktorów, .kina bez kontrole­rów, wypłaty bez kasjerów, bufety bez sprzedawców, pra­ca bez kontroli jakości wy­robu.Pełen dynamizmu proces humanizacji prac.y — masowo podjęte hasło „fabryka po­winna być drugim domem”, nie tylko w sensie higieny i estetyki miejsca pracy, lecz i treści stosunków koleżeńskich,

। wszednim rytmie życia ludzi ! radzieckich — jego wielowy- j miarowość. W społeczeń­stwach mieszczańskich rytm ' liczących się dat i zdarzeń I przebiega zazwyczaj mało skomplikowanie — od zarob- ’ ku do zarobku, od przedmiotu 1 do przedmiotu. Odkurzacz, pralka, telewizor, samochód, . domek... Tam żyje się, aby . móc kupować, tu kupuje się, . aby pełniej żyć.> „Wszechstronny rozwój oso- ■ bowości ludzkiej”, „człowiek i bogatych wielostronnych po-

Nowoczesne meble szkolne 
w pracowniach 

projektantów

Instytut Wzornictwa Przemysłowego wy­łonił zespół projek­tantów na czele z inż. Terlikowskim, który przy goto wu je wzorce nowoczes­nych mebli oraz sprzętów po­mocniczych do klas i klaso- pracowni. Zanim nowe sprzę­ty dotrą do wszystkich szkół, upłynie ze dwa lata. Nie­mniej nie zwlekając zabranosię za mebel nr 1trzeb” czajaca ta formuła dostar-ważkich na jałowieniatreści niezmiernietle duchowegotzw. zachodniejcywilizacji, jest sama* przez się wystarczającym motywem kultywowania odrębności dro­gi, zaostrzania ideologicznej walki z obcymi wpływami w dziedzinie kultury i wychowa­nia. Taki był m. in. sens ostatniego, czerwcowego Ple­num KC KPZR poświęcone­go zagadnieniom ideologii.Taki jest w gruncie rzeczy sens również i naszej ideowo- moralnej ofensywy, podjętei z inspiracji XIII Plenum KC. Jeśli pozwoliłem sobie za­trzymać sie szerzej na niektó-rych doświadczeniach

ławkę, Mebli Poznańskie — czyli Fabrykizakład w Mosinie

kształtowania się czajowości na coRuch eliminacji nej, rozbudzanie cjonalizatorskich,
nowej oby- dzień.pracy ręcz- ambicji ra-tworzenie

dzieckich, myślą, że że okazać użyteczna uczyniłem ra­
to zznajomość ich mo- się w ofensywie tej i pomocna.

JAN DANECKI

rozpocznie produkcję ławek o zielonych blatach, na czar­nych metalowych nóżkach, z prefabrykowanym siedzis­kiem, giętym, wygodnym i estetycznym.Postanowiono np. wprowa­dzić prosty (zamiast pochyłe­go) blat ławki, co umożliwi wykorzystanie go przy licz­nych zajęciach i manipula­cjach. w systemie „klasopra- cownianym”. Ławka przyszło­ści będzie miała schowki na cały ekwipunek ucznia, a miej sce na kałamarz, jeśli takowy nie będzie w dobie długopi­sów potrzebny, zakonsoirowa- ne. Uczniowie klas najmłod­szych i najstarszych siedzieć będą przy stolikach.Uchylmy jeszcze rąbka ta­jemnicy co do metamorfozy pozo-stałego wyposażenia. A więc precz z szafami-klamo- tami! Segmenty, segmenty, segmenty. I to również zawie-

szone na ścianach, co nie tyl­ko uczyni wnętrze .Jżejszym”, lecz pozwoli uzyskać więcej miejsca... do chodzenia. Na­uczycielstwo otrzyma także nowe rodzaje stołów z pod­ręcznymi schowkami. Miejsce krzesła zastąpi fotel.Inną „rewelację” przyszłej klasy ma stanowić tablica- tryptyk, złożona z trzech pól: liniowanego, czystego i krat­kowanego oraz tablica-gigant z czterech segmentów przez­naczone dla klas starszych i dla pracowni. Jeden z czło­nów, będzie przystosowany do umieszczania pomocy nauko­wych z uchwytami magnctycz nymi, jeden zaś przekształci się... w ekran!Zachęcająco wygląda długa lista projektów wyposażenia • szkół w przedmioty służące do zajęć na lekcjach fizyki, chemii, czy biologii, nie mó­wiąc już o pracowniach do za jęć politechnicznych. Pomy­ślano naprawdę drobiazgowo o walorach dydaktycznych, estetycznych i wygodzie użyt­kowników. Nauka według no­wych programów na pewno będzie łatwiejsza i owocniej­sza. jeśli np. do klasy wjedzie na kółkach „czarodziejski” sto liczek z rzutnikiem i całą apa raturą filmową, lub z radiem i magnetofonem.W zimie odbędzie się pokaz projektów. Na pewno sprowo­kuje żywe dyskusje w krę­gach pedagogicznych. Oby tyl ko nie trwały zbyt długo. Niech droga „od pomysłu do przemysłu” i... do klasy nie będzie zbyt wyboista.
IRENA SOLIfiSKA



Współpraca kulturalna
Falski i nrzed 14 laty powstała Niemiecka Republika Demokratyczna — pier wsze w historii poko­jowe państwo niemieckie, któ re, podobnie jak Polska, we­szło na drogę budowy ustroju socjalistycznego. Rozpoczął się nowy okres w rozwoju stosun ków między naszymi krajami. Mocne więzy łączą nasz kraj z sąsiadami za Odrą i Nysą także w zakresie wymiany kul turalnej i artystycznej.Najbardziej ożywione kon­takty nawiązaliśmy w dziedzi nie literatury i teatru. Stale wznawiane są u nas przekła­dy dzieł największych klasy­ków literatury niemieckiej — Goethego i Schillera. W wie­lotysięcznych nakładach wyda no dzieła Tomasza Manna, Henryka Manna, Liona Feucht, wangera, Hansa Pallady! Ber­narda Kellermanna, Ericha Kaestnera. Czytelnik polski za poznał się z twórczością Ar­nolda Zweiga, m. in. z wielo­tomowym cyklem powieścio­wym „Wielka wojna białych ludzi”, książkami Anny Seg- hers, której powieść „Siódmy krzyż” osiągnęła już 7 wydań, Brunona Apitza, Willi Bredla, Bodo Uhse, Hansa Marchwitzy Fryderyka Wolffa i wielu in­nych.Nasi sąsiedzi z NRD wydają — obok ZSRR i CSRS — naj­więcej przekładów książek poi skich pisarzy, zwłaszcza współ czesnych. Dąbrowska, Iwasz­kiewicz^ Andrzejewski, Wy- godzki — to autorzy dobrze znani w NRD. Cieszą się też dużą poczytnością A. Fiedler i J. Meissner. Niedawno uka­zała się w NRD „Antologia polskiej satyry”.Sztuki Bertolta Brechta, wielkiego dramaturga i poety, którćgo wybitna indywidual­ność wywarła poważny wpływ na światową twórczość teatral

Z
 tamtej strony oceanu płynie do Europy 

luksusowy statek pasażerski, na jego po­
kładzie zadowoleni, uśmiechnięci, szczę­
śliwi ludzie. Uśmiecha się także Niemka 

Liza,, ongiś SS-manka z ekipy obozu oświęcim­
skiego, dziś żona nic niewiedzącego o jej prze­
szłości Waltera. Sielankę na statku przerywa w 
jednym z portów wejście po trapie kobiety 
przypominającej Lizie wyróżnianą przez nią 
więźniarkę, która wszakże w mniemaniu Lizy 
zginęła. Szereg znakomitych, nieruchomych ujęć 
twarzy Lizy (Aleksandry Śląskiej), szybko zmie­
niającej się pod wpływem wspomnień, popło­
chu, zmieszania daje mocne wprowadzenie do 
filmu.

Tak się zaczyna „Pasażerka", ostatnie niedo­
kończone dzieło Andrzeja Munka, reżysera wy­
bitnego, stojącego u progu wielkiej kariery 
(„Człowiek na forze”, „Eroica”, „Zezowate szczę­
ście”). Z premierą tego filmu wystąpiono akurat 
w dwuletnią rocznicę tragicznej śmierci reżysera. 
Przyjaciele Munka postanowili zrobić z pozo­
stałego materiału film, nie dokręcając ani jedne­
go zdjęcia. Zadanie zdało się niewykonalne, ale 
oto ekipa realizatorów z Witoldem Lesiewiczem 
na czele jako reżyserem potrafiła z nakręconych 
przez Munka scen zrobić wcale składny film, 
opatrzywszy go obszernym komentarzem. Zda- 
jemy sobie sprawę z braków i luk, ale całość jest 
zrozumiała i w koncepcji jasna.

Poza wstępem i zakończeniem, dziejącymi się 
na pokładzie statku, akcja całego filmu rozgry­
wa się w refrospekcji w obozie w Oświęcimiu. 
Ta część wydaje się całkowicie przez Munka 
ukończona i jest doprawdy doskonała. Realia 
obozowe, baraki, ubiory, twarze więźniów i ich 
kałów, całe niesamowite życie tej wyizolowanej 
ze świata społeczności, są pokazane prawdziwie 
i przejmująco. Sielankowy statek — „wyspa w

TYLKO JEDNA RENTA
Józef D. — Jestem inwalidą wo 

Jennym i pobieram rentę. Pracuję 
również zawodowo. Czy z chwilą 
przejścia na emeryturę będę otrzy 
mywał również rentę ^inwalidzką, 
czy też oba te świadczenia będą 
skomasowane?

RED. 
mówią, 
dwóch 
wo do

— Obowiązujące przepisy 
że nie można pobierać 

rent. Jeżeli ma Pan pra- 
renty z dwóch różnych

tytułów, można wybrać tę, która 
jest korzystniejsza. Podstawę jej 
obliczenia stanowi wynagrodzenie. 
Nie dolicza się jednak do tego 
uprzednio pobieranej renty. (1951)

PRAWO DO RENTY

Stanisława G. Ostrów Wlkp. — 
Od roku jestem na rencie inwa­
lidzkiej. Nigdzie nie pracuję. Te­
raz chcę wyjść za mąż. Czy jako 
mężatka będę nadal otrzymywała 
rentę?

RED. — Małżonka zmarłego pra 
cownika (lub rencisty) traci pra­

ną, weszły do żelaznego reper­tuaru naszych scen. Stworzo­ny przez B. Brechta słynny zespół „Berliner Ensemble”, który gościliśmy już dwukrot­nie w naszym kraju, spotkał się z serdecznym przyjęciem.Wystawiamy na naszych scenach sztuki Goethego, Schil lera, Kleista, Biiechnera, Les­singa, Hauptmanna, Suder- manna, a także autorów współ czesnych, m. in. G. Weissen- borna.Na scenach teatrów niemie­ckich grane były z powodze­niem sztuki polskie, m. in. G. Zapolskiej, K. Gruszczyńskie­go, J. Jurandota, a zwłaszcza L. Kruczkowskiego, którego wybitne dzieło „Niemcy” zo­stało zekranizowane przez wy twórnię „Defa”.Wszystkie wybitniejsze fil­my produkcji „Defy” wyświe­tlane były na naszych ekra­nach, podobnie jak polskie — w NRD. Polsko-niemiecka współpraca na polu kinemato­grafii nie ogranicza się jedy­nie do wymiany filmów. Pod­jęto wspólną realizację takich pozycji, jak „Milcząca gwia­zda” wg. powieści St. Lema (reż.'Kurt Maetzig) oraz „Spot kanie w mroku” (reź. Wanda Jakubowska). W Dreźnie na­kręcane były też plenery filmu „Dziś w nocy umrze miasto”.Polskim melomanom dosko­nale znane są niemieckie ze­społy muzyczne: bawiąca obe- cnie w naszym kraju Filharmo • na”, wystawę drzeworytów Mania Drezdeńska, Drezdner Kreuzchor, orkiestry symfo­niczne i chóry Radia Lipskie­go i Berlińskiego, trio Haend- lowskie, słynny zespół Gewand haus z Lipska i wiele innych. W NRD zbierały oklaski ze­społy naszej Filharmonii Na­rodowej,, „Mazowsza” „Ślą­ska”, chór Filharmonii Poznań skiej pod dyr. S. Stuligrosza,
| FILM |

wo do renty rodzinnej, w razie 
wstąpienia w ponowny związek 
małżeński. Jeżeli Jednak Pani po­
biera rentę inwalidzką (a więc z 
tytułu własnej pracy) • zawarcie 
związku małżeńskiego nie ma żad 
nego wpływu na prawo do renty.

(1782)

PENSJA I KOMORNIK

K. K. — Zarabiam 1 200 do 
-zł miesięcznie. Kupiłam na 
meble i nie płaciłam ich w 

1 600 
raty 
ter-

minie. Komornik „wszedł mi” na 
pensję. Proszę ó wyjaśnienie, ile 
można mi potrącać z moich zarob­
ków?

RED. — Wynagrodzenie w wy­
sokości 1 200 zł, podlega egzekucji 
w jednej piątej, a więc w tym 
przypadku wolno Pani potrącać 
240 zł. Przy zarobkach przekracza 
jących 1 200 zł potrąca się z kwo­
ty od 1 200 zł — jedną, a od nad­
wyżki — połowę. Przy zarobku 
1 600 zł suma ta wyniesie 440 zł. 
Po dokonaniu potrąceń nie można 
otrzymać mniej, niż 500 zł. (1944) 

Poznański Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kurczewskiego, Te atr Pantomimy z Wrocławia, amatorskie zespoły regionalne.W ostatnich latach wiele in­stytucji artystycznych obu kra jów nawiązało bezpośrednie kontakty. Należą do nich: Fil­harmonia Pomorska i orkie­stra symfoniczna w Halle, ope. ry poznańska i lipska, WSM w Krakowie i WSM w Lipsku, a także niektóre muzea i teatry.Długa jest lista artystów z NRD, którzy występowali na naszych estradach koncerto­wych. Gościł w naszym kra­ju Herman Abendroth, Heinz Bongartz, dyrygowali naszymi orkiestrami — Kurt Sander- ling, Gerhard Grosskopf, Hans Reichert, Werner Scheniger i in. Solistami koncertów symfo nicznych byli pianiści: Anne- rose Schmidt Hugo Steurer.Występowali beth Breul, harat.Trudno też 
śpiewacy: Elisa- Sigfried Ekken-wyliczyć nazwi-ska wszystkich naszych arty­stów, którzy koncertowali w NRD. Byli wśród nich m. in.: dyrygenci — Jan Krenz, Boh­dan Wodiczko, Jerzy Semkow, Jerzy Katlewicz, Robert Sata­nowski, śpiewacy — Stefania Woytowicz, A. Dankowska, Ha lina Słonicka, M. Fołtyn (za­angażowana na stałe do opery lipskiej), Bogna Sokorska, Kry styna Kostal.Powodzeniem wśród polskiej publiczności cieszyła się eks­ponowana w ostatnich latach w Muzeum Narodowym w War szawie wielka wystawa „Por­tret niemiecki 1500—1800”.W NRD eksponowano w o- statnich latach m. in. wysta­wę „Polska sztuka rewolućyj- rii Hiszpańskiej-Neuman, wy­stawy ceramiki, polskiego pla katu, tkanin artystycznych i inne.Poważną rolę odgrywają po wstałe w Warszawie i Berli­nie ośrodki kultury i informa­cji, które stają się coraz bar­dziej aktywnymi placówkami propagującymi wiedzę o obu krajach. (KT-PAP)

Wyspa w czasie
czasie", jak określają go twórcy — zaludnia się 
upiorami przeszłości, odgrywającymi swoje nie­
samowite role.

Bo właśnie najlepsze co jest w filmie, to psy­
chologiczny dramat dwóch kobiet, reprezentu­
jących całkowicie odmienne postawy: Lizy i więź­
niarki Marły (Anna Ciepieiewska). Liza wybrała 
sobie Marlę, wyróżniła ją, pragnie złamać psy­
chicznie, przekształcić moralnie i po swojemu „wy­
chować". Marta jest posłuszna w ramach koniecz­
ności, ale nie zrzeka się wspólnego losu z inny­
mi więźniarkami, nie idzie na łatwy kompromis 
moralny, czy ideowy i nie zabraknie jej odwagi i 
zdolności poświęcenia wszystkiego w chwili próby. 
Liza na statku ma moment słabości, gdy nie może 
się wstrzymać od opowiedzenia mężowi swojej 
przeszłości obozowej. Ale j a k ona to przed­
stawia! Jak siebie wybiela, w jakie szlachetne 
usiłuje wyposażyć intencje swoje postępowanie!

Z niesłychaną siłą wyrazu pokazuje Munk spo­
sób rozumowania zbrodniarzy wojennych, dziś 
zajmujących w ustabilizowanej (na przykład za- 
chodnioniemieckiej) społeczności godne i nie­
poszlakowane pozycje. A ilu takich zbrodniarzy 
chodzi po świecie z nowymi tytułami, i ilu ma 
znowu niemałe wpływy? Wymowa filmu, jego 
tendencja, jest więc jak najbardziej współczesna.

W sumie — film nieukończony i z powodu luk 
niełatwy w percepcji, jest na pewno jednym, 
z najbardziej interesujących dzieł polskiej sztuki
filmowej.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

WYNAGRODZENIE 
MŁODOCIANYCH

M. W. Poznań. — Czy za prak­
tykę zawodową przysługuje się 
wynagrodzenie? A jeśli tak, to 
gdzie się starać o jej wypłacenie?

RED. — Młodocianym w okresie 
nauki zawodu w zakładzie pracy 
przysługuje: w I roku nauki -— 
wynagrodzenie miesięczne od zł 

i — od 
— wy- 
według 
Zakład 
pracow

150 do 260 zł; w II roku 
zł 320 do 380; w III roku 
nagrodzenie godzinowe 
najniższej kategorii płac, 
pracy powinien zawrzeć z ;
niklem młodocianym umowę, któ­
rą podpisuje jego opiekun. Jeżeli 
syn nie otrzymał żadnego wyna­
grodzenia, radzimy zwrócić się do 
tych zakładów, w których praco­
wał o wyjaśnienie, komu je wy­
płacono. (1859)

PODATEK KAWALERSKI
Jotbe Poznań. Do którego ro 

ku życia zobowiązany jest bez­
dzietny pracownik umysłowy pła­
cić podatek kawalerski. Liczę o- 
becnie lat 60 i instytucja, w któ­
rej pracuję, nadal ściąga ode 
mnie podatek.

RED. — Stosownie do przepisu 
art. 14 ust. 1 pkt. 1 ustawy z 4. II. 
1949 r. o podatku od wynagrodzeń 
(Dz. U. Nr 7 poz. 41 z późniejszy-

Tym dzieciom trzeba pomóctatystyki medyczne po­dają, że co szesnaste dziecko rodzi się z uszkodzonym central­nym układem systemu nerwo­wego. Różne są tego przyczy­ny. Dawniej większość takich przypadków u niemowląt, jak zapalenie opon mózgowych kończyła się śmiercią. Współ­czesna medycyna i farmakolo gia ratuje ich życie; nie może jednak jednocześnie usunąć skutków porażenia ośrodków mózgowo-rdzeniowych. Rów­nież ratowanie życia wielu matek pociąga za sobą bądź to urazy porodowe niemowląt, bądź też dotknięcie płodu szkodliwymi dla jego rozwoju substancjami chemicznymi. Stąd też we wszystkich cywi­lizowanych krajach występuje oroblem dzieci niedorozwinię­tych umysłowo.Różny jest stopień ich upo­śledzenia; począwszy od tych, którym nauka w normalnej szkole idzie opornie, poprzez szkoły specjalne aż po nie­szczęśliwców, którzy mogą przebywać już tylko w zakła­dach zamkniętych. Istnieje jed nak pokaźna liczba dzieci, które nie mieszczą się w pro­filu szkół specjalnych, a nie nadają się do ulokowania w zakładzie -zamkniętym gdyż rokują jeszcze nadzieje na roz wój. Przez specjalnie przysto­sowany stystem nauczania i wychowania mogą one opano­wać podstawowy zasób wia­domości, wyuczyć się prostego zawodu i zarabiać w przy­szłości na swoje utrzymanie. Właśnie resocjalizacja dzieci upośledzonych jest dziś głów­nym zadaniem pedagogiki spe cjalnej oraz różnych między­narodowych towarzystw obję­tych patronatem UNICEF (Fundusz Narodów Zjednoczo­nych Pomocy Dzieci om).W działalność na tym odcin ku angażują się wybitni spo­łecznicy ze sfer lekarskich, pedagogicznych, oświatowych i kulturalnych. Poza aspektem czysto humanitarnym (ulżenie doli nieszczęśliwym dzieciom i ich rodzicom) mamy tu do czynienia również z ekono­miczną stroną zagadnienia. Chodzi o przygotowanie i wdrożenie upośledzonych jed nostek do czynności produk­cyjnych, aby nie były one ciężarem dla społeczeństwa.Prowizoryczna liczba dzieci polskich wymagających spe­cjalnej troski, sięga 65 tysię­cy. Około 5 tys. z nich znaj­duje miejsce w specjalnych zakładach. Pozostałe 60 tys. pozbawione jest prawa do na­uki, a co się z tym łączy — również do pracy. W Poznaniu dzieci takich zarejestrowano 210 a w województwie jest ich kilkaset.Pierwszym poważnym kro­kiem w kierunku rozwiązaniaw skali dzieci i nicza”, czerwcu
krajowej problemu młodzieży ,,z pogra- było powstanie w br. przy ZarządzieGłównym Towarzystwa Przy­jaciół Dzieci Komitetu Pomo­cy Dzieciom Specjalnej Tro­ski. Fakt, że komitet taki powstał przy TPD — organi­zacji społecznej o pięknej tra­dycji i dużym autorytecie —

mi zmianami) podatek od wyna­
grodzeń podwyższa się o 20 proc, 
dla podatników w wieku ponad 
25 lat, nieżonatych i nie mających 
na utrzymaniu dzieci. Przepis po­
wyższy nie przewiduje żadnej gra 
nicy wieku, w którym można by 
zaniechać stosowania podwyżki po 
datku. (2193)

GODZINY NADLICZBOWE
J. O. Duszniki Zdrój. — Jestem 

pracownikiem fizycznym, pracuję 
w ogrodnictwie. Często miewam 
dyżury w niedzielę (podlewanie 
i zraszanie roślin w cieplarniach). 
Za pracę tę otrzymuję dzień wol­
ny. Tymczasem pracownikom na­
szej instytucji, pracującym przy 
wytwarzaniu CO2 lub w transpor 
cie, płaci się za nadgodziny. Cz.y 
powinniśmy otrzymywać wynagro 
dzenie pieniężne, czy też tylko wol 
ne dni?

RED. — Pracownicy zatrudnieni 
w ogrodnictwie objęci są układem 
zbiorowym pracy z 8. VIII. 1960 r. 
Kierownictwo zakładu w porozu­
mieniu z radą zakładową może 
przedłużyć czas pracy (jeśli wy­
maga tego konieczność gospodar­
cza). Za pracę w niedzielę lub 
święta pracownik winien otrzy­
mać czas wolny w ciągu tygodnia 
lub dodatkową zapłatę.

Zależy to od układu zbiorowe­
go. (1929) 

ma swoją optymistyczną wy­mowę. W skład komitetu we­szło kilkanaście osób, wśród nich znany pisarz i publicysta Marian Brandys, doc. Janina Doroszewska z Państwowego Instytutu Pedagogiki Specjal­nej, przedstawiciele resortów oświaty, zdrowia i opieki spo­łecznej Pełnomocnikiem ko­mitetu na Poznań i Wielko- polskę została Urszula Lau- schowa.Warto tu przypomnieć, że w Poznaniu Komitet Pomocy Dzieciom Specjalnej Troski powstał jeszcze w październi­ku ubr. Grono rodziców opra­cowało też konkretne projekty utworzenia w naszym mieście szkoły — półinternatu, do któ rej wychowankowie byliby do prowadzani co rano, a wieczo rem zabierani do domów ro­dzinnych. Zakład tego typu rozwiązałby m. in. palący pro­blem pracy matek — zwła­szcza wdów lub opuszczonych przez mężów. Jak wykazały badania, kobiet takich jest niemało, a ich upośledzone dzieci źyją często w pożało­wania godnych warunkach. Szkoła taka nastawiona była­by przede wszystkim na re­socjalizację upośledzonych jednostek. Nawiązane zostały już kontakty ze Związkiem Spółdzielni Inwalidów, który wyraził gotowość współpracy w zakresie przysposobienia do zawodu i organizowania war­sztatów pracy chronionej.Inicjatywa ta, mająca wiel kie walory humanistyczne i społeczne, spotkała się podob­no z pełnym uznaniem kura­tora Stoińskiego i władz miej skich. Zainteresowani rodzice byli niemal pewni, że placów­ka taka powstanie w najbliż­szym czasie. Niestety, jak do­tychczas, wszystko rozbija się o brak lokalu. Kuratorium za­akceptowało plany i zapew­niło siły fachowe, jednakże
CO ZOBACZYMY

Począwszy od dzisiaj, zamiesz­
czać będziemy w każdą sobotę za 
powiedź najbardziej, naszym zda­
niem, interesujących pozycji w ty­
godniowym repertuarze telewizji.

PONIEDZIAŁEK. Teatr TV nada 
z Warszawy sztukę Piotra Choy- 
nowskiego pt. „Ruchome piaski” 
w reżyserii Jana Bratkowskiego. 
Obsada aż roi się dd głośnych na 
zwisk. Wystąpią m. in. E. Bonac- 
ka, A. Ciepieiewska, B. Drapiń- 
ska, T. Bartosik, W. Krasnowiec- 
ki. W programie lokalnym zwra­
camy uwagę na cykl „W pracow­
niach poznańskich naukowców”, 
w którym tym razem TV zapre­
zentuje Instytut Zachodni. Będę 
to rozmowy z naukowcami o dzia
łalności 
planach 
ostatnio 
żele.

Inslyfułu, jego celach, 
i rozmowy z autorami 

wydanych przez IZ księ-

WTOREK. „Wieś mała jak Płow 
ce" — to program poświęcony 
tradycjom Ludowego Wojska Pol 
skiego. Warło też odnotować fil­
mowe „Wspomnienia o gwiaz­
dach”, powtórzenie popularnego 
już magazynu aktualności saty­
rycznych „Wielokropek i film 
produkcji czechosłowackiej pt. 
„Przygody Muenchhausena" w 
polskiej wersji językowej (od 
lat 16).

ŚRODA. Przed południem film 
ze studia katowickiego pt. „Por­
tier z Lazurowego Wybrzeża" 
(produkcja francuska). Po połud­
niu — po raz pierwszy w cyklu 
publicystyki międzynarodowej 
program pf. „Przyjaźń", który w 
ramach Inferwizji transmitowany 
będzie z Warszawy do Czecho­
słowacji. Telewidzowie znają już 
tego rodzaju pozycje z „Mostu" 
(Bruecke), który od dłuższego 
czasu przygotowujemy z Telewi­
zją NRD. Amatorom przygód in­
spektora Leęlerca przypominamy 
o kolejnym odcinku pt. „Niezwy­
kłe alibi"j Wieczorem teatr TV 
„Studio 63" nada sztukę Juliana 
Kawalca „Ziemi przypisani" w 
reżyserii Jerzego Markuszewskie- 
1O. Wśród aktorów zobaczymy 
W. Siemiona, H. Bąka oraz wy­
stępujących niegdyś w teatrach 
poznańskich Z. Rysiównę i Z. Sa- 
laburskiego.

CZWARTEK. W programie In- 
Jerwizji z Moskwy — „Moskiew­
skie metro". Z Warszawy — mło- 

pod warunkiem, że rodzice Sa mi postarają się o potrzebni pomieszczenie. Jednak znale zienie w Poznaniu trzech bh okazało się trudnością nie d pokonania. Możliwość załat wienia tej sprawy, władze miejskie widzą dopiero w m ku 1966.Tymczasem „Życie Warsza wy” z dnia 13 września poda' ło, że w stolicy przy ul. Czer' niakowskiej otwarta została szkoła — półinternat dla dzie ci specjalnej troski. Szkoła — jak pisze „Ż. W.” — powstała dzięki niestrudzonym wysił­kom samych rodziców i nie^ Zwykle serdecznemu poparciu j pomocy władz miejskich, zwła szcza Prezydium DRN Moko­tów. „Gdyby nie ich zrozu mienie dla tego trudnego pro­blemu, gdyby nie ich dobra wola — czytamy — nie byłoby szkoły, a w każdym razie nie byłoby jej już. Bo szkoła ofi­cjalnie figuruje w budżecie dopiero od... stycznia 1964 r. Powstała więc z niczego, zo- stała wygospodarowana i ru­sza w bardzo trudnych warun kach. ale za to w dobrej i sprzyjającej atmosferze”.Wiadomo, źe w Warszawie nie łatwiej jest o lokal niż w Pcznaniu. Zresztą i Kraków zapowiada otwarcie w najbliż szym czasie placówki tego ty­pu. Mamy nadzieję, że Poznań nie będzie ostatni, że i oj­com naszego miasta nie za­braknie owej serdecznej troski o poprawę losu tych dzieci, któ rymi dotychczas nikt, poza ich własnymi rodzinami, nźe zajmował się ani nie chciał zajmować.
FELIKS BIŁOŚ

P. S. — Rodzice lub opiekuno­
wie, którzy dotychczas nie zareje­
strowali swoich dzieci, proszeni 
są o zgłoszenie ich w Kole Pomo­
cy Dzieciom Specjalnej Troski — 
Poznań, Al. Hetmańska 31 m. 8.

dzieżowy program rozrywkowy 
pt. „Egzamin na eksport". Wie­
czorem „Kobra” zademonstruje 
widowisko sensacyjno-kryminolne 
Jacka Joachima „Wizyta a mor­
dercy” w reżyserii Józefa SM- 
wińskiego.

PIĄTEK. Z Poznania w progra­
mie ogólnopolskim coś dla mło­
dzieży: „Wybieramy zawód". 
Jest to audycja cykliczna, która 
ma umożliwić młodym wybór za­
wodu. Tym razem autorom cho­
dzi o dziewiarsłwo. Dla najmłod-

-Przygody dziwnegoszych
psa Huckleberry". Po raz drugi 
w tym tygodniu magazyn aktual­
ności satyrycznych „Wielokro­
pek" z wykonawcami Kobuszew- 
skim, Kociniaklem i Fillerem. Po­
tem cykliczny program publicy­
styki międzynarodowej „Kontu­
ry", prowadzony przez S. Koliń­
skiego, poznańskie „Echo tygod­
nia" i na zakończenie film fabu­
larny prod. francuskiej (od lat 16) 
„Ten stary nicpoń".

SOBOTA. Dla dzieci — „Przy- 
gody Kajfusia" o przestrzeganiu 
przepisów ruchu drogowego w 
opracowaniu Marii Stengert. Mi­
łośnikom filmu polecamy pr°' 
gram pt. „Rekwizyt" z cyklu „Jak 
patrzeć na film”. Prowadzi prof- 
dr Jerzy Toeplilz. Jest też coś i 
dla kibiców sportowych: o godz- 
18.45 z Wrocławia sprawozdanie 
z meczu koszykówki Polska 
Izrael. Potem znów stały pr?” 
gram „Portreły” w opracowaniu 
Grzegorza Lasoty, poświęcony 
tym razem sławnemu pisarzowi 
Franzowi Kafce. Sobotni wieczór 
zakończy program filmowy, w 
którym zobaczymy dwie nowele 
prod. franc. według Maupassan- 
ta (od 18 lat).

NIEDZIELA. Nareszcie przed 
południem w niedzielę coś dla 
dzieci: w programie Inferwizji Z 
Budapesztu o godz. 10 widowi­
sko lalkowe „Niedzielni goście . 
O 13.30 film prod. radzieckiej 
„Sami na oceanie” (od lat 12)< 
następnie dziecięcy „Teatrzyk * 
koszu" nada „Paradę egoistów • 
Tego dnia zobaczymy transmisję 
z międzynarodowych zawodów 
gimnastycznych Polska—Rumunia 
w Krakowie, a wieczorem z oka­
zji „Warszawskiej Jesieni ' 
„Miniatury” w wykonaniu studia 
baletowego Opery Bałtyckiej 
pod kierownictwem artystycznym 
Janiny Jarzynówny-Sobczak. (mf)



SINE „WSPÓLNA SPRAWA'KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
Poznań, ul. Slalingradzka 42 — szkoła 65 PRZYJMUJEMY ZAPISY NA JĘZYKI: 
ROSYJSKI — NIEMIECKI — FRANCUSKI, 
ANGIELSKI — HISZPAŃSKI — WŁOSKI, 

nauka odbywa się według najnowszych metod nauczania języków 
obcych. Stała opieka naukowa pod kierunkiem pracowników nauki 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu.
Ponadto przyjmujemy zapisy na tzw. kursy przyspieszone 
(6-miesięezne) dla początkujących i zaawansowanych. 

Przyjęcia do klasy tłumaczy na podstawie egzaminu wstępnego.
Sekretariat Kursów czynny od godz. 17—20 (prócz sobót).

Początek roku akademickiego — 1. X. 1963 roku.
K6954

l W AGA! UWAGA!

„MOTOZBYT"
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POZNAŃ - ANTONINEK, ul. Góry sława 9 
OFERUJE WSZYSTrCIM ODBIORCOM DETALICZNYM 

DO DALSZEJ ODSPRZEDAŻY
MOTOCYKLE marki „Junak” i „Iż-Planeta” 

oraz
MOTOROWERY marki „Komar” i „Ryś*

Prosimy o składanie zamówień. 
Natychmiastowy termin dostawy. 

Udzielamy również informacji telefonicznych nr 710-66 do 69. 
Na życzenie Klientów dostarczamy motocykle i motorowery 
po przeglądzie dokonanym we własnej Stacji Obsługi.

K6962

REKLAMA PRASOWA 
jest, była i pozostanie najsku­

teczniejszą formą reklamy KORZYSTAJCIE Z USŁUG
POWSZECHNEJ 

AGENCJI REKLAMY 
RSW „PRASA” oraz 

Biur Ogłoszeń i Reklam 
RSW „Prasa” na terenie całego kraju. 

STOISKO PAR-u 
na Targach Krajowych

Jesień 1963 
w PAWILONIE 20

K6905

Uwaga sympatycy
TOTO-LOTKA!!

KOLEJNE PUBLICZNE LOSOWANIE TOTO-LOTKA
ODBĘDZIE SIĘ W POZNANIU W DNIU 22. IX. 63 R. 
NA STADIONIE IM. 22 LIPCA PRZED MECZEM 
PIŁKARSKIM TURCJA — POLSKA, O GODZ. 15.30.

ZYCZYMY SZCZĘŚLIWYCH TYPOWANI
K6942

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26, 
wejście 8, piętro II; 4323g

Uczeń — uczennica kra- 
wiecka potrzebna. Po­
znań, Głogowska 175 m. 6. 

5286g

Sprzedani dwa piece mar 
ki „Strobel” do central­
nego ogrzewania oraz ru­
ry do szklarni. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5482g

Ucznia lat 16 do introli- 
gatorni przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5399g.

Sprzedam samochód „Sy 
rena” 102. Kanałowa 11, 
godz. od 12—18, informa­
cja: teł. 612-71, wewn. 
431. Zgłoszenia od 22 bm. 

5253g

Ogród owocowo-warzyw­
ny 1200 m2 sprzedam, An 
toni G rys, Szamotuły, Ry 
nek 40. * 5535g

Przetargi

KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ 
w Poznaniu, ul. Lampego 7 — tel. 14-45 

ORGANIZUJE

KURSY KORESPONDENCYJNE
dla kierowców samochodowych 
kat. I i II,

b) dla elektryków ubiegających się 
o grupy kwalifikacyjne BHP, 
dla zaawans. spawaczy — celem 
otrzymania książki spawacza.

K6788

Na dobrych warunkach

Małżeństwo dzieckiem
poszukuje pomocy domo­
wej. Warunki dobre. Zgło 
■sTOwia: Łukaszewicz, Sza­
motulska 61 m. 8, tel. 
437-48, od godz. 16. 5584g
Rani do pielęgnowania 
chorej (na miesięczny wy 
jazd) potrzebna. Pamiąt-
kowa 13 m. 9 
łudniu.

po po- 
5432g

Krawcowe specjalistki
na plastik — przyjmiemy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5463g.
Opiekunka do rocznego 
dziecka na 8 godzin po­
trzebna (z dzielnicy Dę­
biec), Zgłoszenia: Rut­
kowskiego 24 m. 10.- od 
godz. 16. 55772

przyjmę pomoc 
cą, ey. antualnie 
Przemysłowa 13

dochodzą 
na stałe, 
m. 7.

5479g

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Warunki dobre. 
Kościuszki 101 m. 4, wej­
ście C, III ptr. (róg Li­
belta) 5601 g

NauKa

Kursy kroju — modelo­
wania i szycia — I i n 
stopnia, kursy wyrobu la 
lek oraz sztucznych kwia 
tów, kursy gotowania 
oraz pieczenia, kursy ko­
smetyczne organizuje To
warzystwo Krzewienia
Wiedzy Praktycznej w
Poznaniu, ul. Lampego 7
tel. 14-45. K6169

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szęzurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 4204g
Poznański Oddział Stówa 
rzyszenia Księgowych — 
Ośrodek Szkolenia Zawo- 
dowego prowadzi kursy 
w zakresie księgowości 
podstawowej (z małą me- 
chanizacją) oraz księgo­
wości przemysłowej. In­
formacje: Poznań, plac 
Wolności 2, III ptr. K6945

Sprzedam samochód „Sy­
rena” w dobrym stanie. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5348g.
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 175. Dzierżyńskiego 
nr 85 m. 6 (Siwek). 5426g
Klacz — kasztanka 1,50 m 
wysoka, 3,5-roczna, sprze 
dam. Alfons Dymek — 
Pniewy, pow. 'Szamotuły.

21957p

Samochód „Moskwicz”

Duży barak rozebrany 
(belki, deski) sprzedam. 
Zgłoszenia: Śrem, tel. 464 
— tylko wieczorem.

21956p
402 idealnym stanie sprze 
dam. Henryk Stefański; 
Korytnica, poczta Ligota, 
pow. Ostrów Wlkp., teł. 
Raszków 8. 21587p

Samochód „Chevrolet de 
Lux” sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 31,
tel. 445-61. 5660g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska, Poznań.
Czerwonej Armii 10. 1370g
Siatki parkanowe ocyn­
kowane, kompletne ogro­
dzenia wykonuje „Par­
kan” — Grunwaldzka 24. 
Ceny konkurencyjne.

3680g

Osie z piastami, hamul-
ce, tarcze 15, 16, 20 
wozów ogumionych 
dostarcza „Autometal” 
Poznań - Jeżyce, Miła

do

17.
4289g

H3iWS®

Unia. ID września 1963* r. zmarła nagłe, namaszczona Olejami św., moja 
najdroższa żona, nasza ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

z Swięciochów $

Stanisława Kosmowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. z domu żałoby w Lusowie,

o czym pogrążeni w ciężkim smutku zawiadamiają 
MĄŻ, SYN, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUK

ORAZ RODZINA
Lusowo, Poznań. Wrocław.

5666g

Dnia 19 września 1963 r, zmarł po długich i ciężkich cierpieniach

Tadeusz Drogowski
były długoletni prezes naszej Spółdzielni.

CZEŚC

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 września 1963 r. o godz. 15.45 
* kaplicy cmentarnej na Junikowie.

ZARZĄD RADA
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY

PRACOWNICY
INTROLIGATOR” W POZNANIU

K6978

W’ dniu 18 września 1963 r. zmarł współzałożyciel, aktywny członek 
naszej Spółdzielni, były członek Rady,

Tadeusz Piąta
w Zmarłym straciliśmy zacnego i nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. o godz. 16 z kaplicy cmen­

tarnej św. Jana Vianney przy ul. Lutyckiej.

RADA SPÓŁDZIELNI - ZARZĄD - CZŁONKOWIE
I ZESPÓŁ PRACOWNIKÓW

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu Produkcji Rożnej i LMuk
Poznań, ul. Woźna 13. 5i03g

Sprzedam samochody — 
„Fiat” 600 oraz „DKW” 
w dobrym stanie. Miro­
sław Banaszek, Drezden­
ko, Kościuszki 26. 21952p

Bytom — śródmieście, po 
kój 32 ms, kuchnia, przed 
pokój, I ptr. — zamienię
na

ro

podobne, 
Poznaniu. 
Ogłoszeń.
19 dla 5513g.

samodzielne 
Oferty Biu- 
Grunwaldz-

ł 
/ ł ł

ł ł i 
? ł
ł

Gabinet kosmetyczny Ja 
niny Jakubowskiej —■ Po 
znań, Marcinkowskiego 19 
1 ptr. — zapobiega zmar­
szczkom, wypadaniu wło 
sów, usuwa plamy, piegi 
łupież, leczy trądzik, ło- 
jotok włosów. Swiątło- 
lecznictwo. Wypalanie ku 
rzajek. 4488g

Kołobrzeg! dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, tele­
fon, garaż, nowe budow­
nictwo zamienię na dwa 
pokoje lub -jeden z kuch­
nią w Poznaniu. Wiado­
mość: Maryla Wiśniew­
ska, Poznań, Głogowska 
195 b m. 4 (po południu).

21583p 
Dwupokojowe mieszkanie

. centrum zamienię
na jednopokojowe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5198g

Wille —- domki — parce­
le — gospodarstwa — po 
lecą, poszukuje, Krawiec 
Poznań, Garbary 53 .

3865g
Sprzedam parcelę uzbro­
joną pod zabudowę dom- 
ków jednorodzinnych — 
Poznań — Jeżyce, ul. Ze 
tomskiego. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, ul. Grun 
waldzka 19 dla 3958g
Sprzedam parcele z pra­
wem zabudowy w Gnieź­
nie przy ul. Pustachow- 
skiej i Wrzesińskiej. Wła 
ściciel — Gniezno, Pusta- 
cuowsąą^Jis, m. i. 50i0g
Atrakcyjne działki budo­
wlane w Poznaniu — pe­
ryferie, dobry dojazd — 
sprzedam. Paderewskiego 
1 m. 4. 5161g
Gospodarstwo 36 ha w 
tym - 7 ha łąki, budynki 
obszerne z powodu sta­
rości tanio sprzedam. Go
spodarstwo 9 ha w
3 ha dwukośnych

tym 
łąk.

przy szosie, 3 km od mia 
sta, bez budynków sprze 
dam. Kaszyński, Posłu- 
gówko, poczta Janowiec 
Wlkp., pow. Żnin. 21953p

Dnia 29 września 1963 r. zmarł nagle w 69
roku życia mój najukochańszy 
ojciec, śp.

troskliwy

Jan Jankowski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 22 września 

br. o godz. 15.30 w Dolsku.

"W głębokim smutku pogrążony

Ks. JAN JANKOWSKA 
Z RODZINĄ

Dnia 18 września br. zmarł po krótkich cier­
pieniach nieodżałowany kolega i współpracow­
nik Centrali DOKP -w Poznaniu

To w.
Ludwik Piasecki

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godzinie 
10.45 na cmentarzu na Junikowie.

RADA MIEJSCOWA ZZK, PREZYDIUM DOKP 
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR

. K7001

Dnia 19 września 1963 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach moja najdroższa córka, 
ukochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Elżbieta Grabianowska
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 września 1963 r. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W smutku pogrążona

b MATKA Z RODZINĄ
K6995

Wszystkim Przyjaciołom, Kolegom, Ducho­
wieństwu. Delegacjom Prezydiów Rad Naro­
dowych, Delegacji Rady Zakładowej i Dyrek­
cji Zarządu /Aptek Woj. Poznańskiego i m. Po­
znania. Krewnym i Znajomym — za udział 
w pogrzebie śp.

Jana Galińskiego
za złożone wieńce i kwiaty oraz okazane nam 
współczucie —

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają

ZONA T CÓRKI
5491g

Zgubiono kartę rejestra­
cyjną nr 624 wydaną 
przez Wydział Komunika 
cji Wolsztyn. Stanisław 
Ziółkowski. 21954p

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANO - MONTAŻO­
WE w' Międzyrzeczu Wlkp. Osiedle Reymonta 41, 
telefon 422 ogłasza PRZETARG NA WYKONANIE 
ROBÓT ELEKTRYCZNYCH w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych (teren woj. zielonogórskiego) 
z materiałów powierzonych na sumę 800 tys. zł. 
Termin zakończenia robót 28. 12. 1963 r. Bliższych 
informacji udzieli: Dział Ekonomiczno - Organiza­
cyjny. Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach do dnia 30. 9. 1363 r. Termin przetargu wyznacza 
się na dzień 1. 10. 1963 r. godz. 10. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Zastrzega się wybór oferenta. K6901 ___ _______________ —.....................— ... —-----------; ..... ... ........

18 bm. wieczorem zginął 
płaszcz ortalionowy przy 
Dworcu Zachodnim, Zna 
lazcę wynagrodzę. Ul. Bo 
gusławskiego 24a m, 4.

5715g

2 września na trasie Gło 
gów — Leszno zamienio­
no walizkę. Maria Gra- 
coń, Glinki poczta Ne- 
browo, pow. Kwidzyn.

5731g

Zginął trzymiesięczny 
szczeniak szkocki collie. 
Zwrot wynagrodzę. Tel. 
668-51. 5738g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PIWOWARSKO - SIO- 
DÓWNICZE W POZNANIU, ul. Dzierżyńskiego 42 — 
iOGLASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
niżej wymienione ROBOTY REMONTOWE:

1. KAPITALNY REMONT BUDYNKU GOSPODAR­
CZEGO (GARAŻY) obejmujący roboty budo­
wlane w Browarze — Poznań, ul. Dzierżyńskie­
go nr 42;

2. KAPITALNY REMONT — ADAPTACJA pomie­
szczeń b. Bazy Remontowej na pralnię odzieży, 
obejmuje:
a) roboty budowlane,
b) roboty instalacyjne: wodno-kan., „W. C.”, 

centr. ogrzew., wentylacji oraz pary techno­
logicznej, w Słodowni Pneumatycznej. — 
Poznań - Główna, ul. Sucha 18.

Termin wykonania robót:
ad pkt. i) — do 31. XII. 1963 r.
ad pkt. ż) — do 15. XII. 1963 r.

Oferty odnośnie całości lub części wymienionych 
robót mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w terminie 7 dni od uka­
zania się niniejszego ogłoszenia.

„Ślepe” kosztorysy ww prac otrzymać można
■w Dziale Technicznym P. Z. P. S., gdzie również 
zasięgnąć można szczegółowych informacji doi, re­
montów.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 września br.
Zastrzega się swobodny wybór oferenta lub odstą- 

| pienie od przetargu bez podania przyczyn. K6986

Kołdry z powierzonego 
materiału oraz z pierzyn 
wykonuję.. Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 5437g

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy mał 
żeństwa szybko, dyskret­
nie i uczciwie. Będąc na 
Targach skorzystaj z na­
szych usług. 5415g

W dniu 18 września 
1963 r. zmarł śp.

Edmund
Stanisz

W Zmarłym straci­
liśmy dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 
w' sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 14.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.
WSPÓŁPRACOWNICY 

5689g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
NR 2 W POZNANIU, pl. Wolności 14 — OGŁASZA 
PRZETARG na wykonanie ROBÓT MALARSKICH 
farbami klejowymi, olejnymi i emulsyjnymi (w tym 
stolarki i ślusarki) w hotelu „Merkury” przy ulicy 
Zwierzynieckiej nar. Roosevelta w Poznaniu.

Termin zakończenia robót dlą części hotelowej — 
31. XII. 1963 r., a dla części usługowej — 31. HI. 
1964 r.

Bliższych informacji udzieli . Dział Planowania 
i Umów.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
do dnia 1. X. 1963 r.

Termin przetargu wyznacza się na dzień 2. M. 
1963 r. godz. 16 w siedzibie kierownictwa budowy 
hotelu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. 1

Zastrzega się prawo wyboru oferty wg własnego 
uznania oraz prawo unieważnienia przetargu. K6968

Ob wieszczenia
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu dla m. 

Poznania, rewiru I, mający kancelarię w Poznaniu, 
ul. Młyńska la — na podstawie art. 608 k. p. e. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 3. X. 1963 
roku o godz. 16 w Poznaniu, ul. Kościelna nr 56 
odbędzie się PIERWSZA LICYTACJA RUCHOMOŚCI 
składających się;

1 kijerki z posuwem, 1 fugownicy z posuwem, 
1 taśmówki, 1 tarczówki, 50 beczek dębowych 
do piwa — 290 1,

oszacowanych na łączną sumę 77.000 zł, należących 
do dłużnika Henryka Pieluszyńskiego w Poznaniu, 
ul. Kościelna 56.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
>w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K6953

Dnia 18 września 1963 r. zmarła nagle, w 63 
roku życia, nasza długoletnia pracowniczka

Pelagia Janas
Pogrzeb odbędzie się dnia 21. IX. 1963 roku 

o godzinie 11.45 na Junikowie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
I WSPÓŁPRACOWNICY

Dzicln. Zarządu Budynków Mieszkalnych
Poznań - Jeżyce

K6981

t
Dpia 20 września 1963 r. zasnął w Bogu po 

długich i ciężkich cierpieniach, mój najdroż­
szy mąż, nasz szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 74, śp.

Tomasz Waliszka
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 22 bm, 

o godz. 16 z kaplicy przy kościele w Swarzędzu.

W ciężkim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ 
Rabowice, Poznań.

5734g

““ t
Dnia 19 września 1963 

r. po długich i cięż­
kich cierpieniach — 
zmarł mój najdroższy 
mąż, śp.

Jan Kniat
Zwłoki zostaną od­

prowadzone w dniu 23 
bm. o godz. ,15.45 na 
cmentarz . na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie 
zawiadamia

ZONA Z RODZINĄ 
5729g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Organiza­
cji ZBoWiD, Wszyst­
kim Krewnym i Zna­
jomym za okazane 
nam współczucie i u- 
dział w pogrzebie 
matki naszej, śp.

Marii Sobek
składamy

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIA

CÓRKI
5602g

Aniela Sas-Chosłowska
długoletni prącownik Archiwum miasta Poznania,

moja droga szwagierka, nasza ukochana ciocia, najtroskliwsza opiekunka, 
opatrzona Sakramentami św,, zasnęła w Panu dnia 19. IX. 1963 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 września 1963 r. o godz. 16 z kapliey cmen­
tarnej przy ulicy Bluszczowej.

Msża św. żałobna zostanie odprawiona w dniu pogrzebu o godz, 8 ran© 
w kościele Pana Jezusa przy ul. Żydowskiej.

W ciężkim smutku pogrążone
BRATOWA. BRATANICE Z MĘŻAMI I RODZINA

Poznań ul. Kościuszki 70. 1



i iiATRY

j WRZESIEŃ Aleksandra,
21 Mateusza

sobota Słońce: 6.33—18.57

OPERA — g. 19 „Konsul”; OPE­
RETKA — g. 19 „Sinobrody”; POL 
SKI — g. 16 „Noc 1902”, „Miłość 
czysta u kąpieli morskiej”; g, 19 
„ifigenia w Taurydzie”; NOWY — 
g. 19 „Fizycy”; MARCINEK — g. 
16.30 „Teatr Pietruszki”.
ifINA

APOLLO
20.30

— g. 10, 12.30, 15.30, .18
.Zawrót głowy” (USA, 16

•U BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
-ó i 20.15 „Viridiana” (hiszp.-meks. 
13 1.); g. 22.30 „Tylko we dwoje” 
(ang., 16 1.); CZTERNASTKA —' g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Nieznajo­
mi z pociągu” (USA, 16 1.); GONG 
g. 10—12 „Wieczór trzech króli” 
(radź., 12 1.), g. 16, 18 i 20 „Dwie 
strony medalu” (ang., 16 1.); GRUN
WALD — g. 17.30 i 20 .Garbus”
(ir„ 12 1.); GWIAZDA — g. 15.30 
„O 6-tej wieczorem po wojnie” — 
(radź., 12 1.), g. 18 i 20.15 „Pociąg” 
(poi., 18 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 
19 „Rewia o północy” (NRD, 16 1.), 
KOSMOS g. 17 i 19.30 „Dziew­
czyna z hotelu” (USA, 16 1.); MAL 
TA — g. 16 „Wraki” (poi., 12 1.), 
g. 18 i 20.15 „Smarkula” (poi., 16 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„Gdzie diabeł nie może” (czeski, 
12 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30 — 
„Spieniony nurt” (węg., 12 1.), g. 
15, 17.30 i 20 „Biedna ulica” (bułg., 
14 1.); PAŁACOWE — g. 15, 17.30
i 20 , 
14 1.) 
20.15

.Godzina pąsowej róży” (poi.

dziecki.

PRZYJAŹŃ — g. 
- „Drogą do przy 
i, 14 1.); RIALTO

30, 18 i 
(ra-

g. 10.
12, 14, 16, 18 i 20 „Pasażerka” (poi., 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17.30 i 20 „Alibi doskonałe” (ang., 
12 1.); SCALA — g. 16, 18 i 20 — 
„Strachy zamku Spessaft” (NRF, 
16 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Stra 
chy zamku Spessart” (NRF, 16 1.); 
WARTA — g. 10, 12 i 20 „Ludobój­
cy” (szwedzki, 16 1.); g. 14, 16 i 18 
„Zbrodniarz i panna” (poi., 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 — „Czerwone herety” 
(poi., 16 1.); WILDA g. 14, 16, 19 
i 21.30 „Rancho w dolinie” (USA, 
16 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 i 
19.15 — „Prawda” (fr., 18 1.).
RADIO

SOBOTA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

7.45 — „Błękitna sztafeta”; 8.05 — 
Muz. i akt.; 8.50 — „Rozmowy na 
tematy prawne"; 9 — Dla klas III 
i IV cykl: „Uczmy się śpiewać”; 
S.20 — Koncert w wyk. Ork. Łódź 
kiej Rozgł. PR pod dyr. H. Dę­
bicka; 10.10 — Mówi Technika. — 
Cykl: „Szkło wiecznie młode” Że 
romski miał rację; 10.20 — Z twór 
czości synów Jana Sebastiana Ba 
cha z nagrań Ork. Kameralnej 
„Pro Arte”; 11 — Dla klasy VII 
„Express do Tallina” słuch.; 11.30

Mel. na wesoło; 11.50 ,Ro-
dzice a dziecko ’; 12.15 — Rolniczy 
kwadrans; 13 — Dla klas III i IV 
„Kubuś Puchatek” fragm. baśni 
Allana Aleksandra Milne’a; 13.20 
— Koncert rozr.; 14 — „Niezapom 
niane stronice” zagadka literacka; 
15.10 — „Sportowcy wiejscy na 
start”; 15.25 — Operetka, jej twór 
cy i wykonawcy; 16.05 — Z życia 
ZSRR; 16.35 — Progr. młodzieżowy 
„Ambicje i starty”; 17.05 — Porad 
nik językowy; 17.20'— „Sobotnie 
popołudnie”; 18 — „Pod rozwagę 
opinii”; 18.20 — Korespondencja z 
zagranicy”; 18.30 — Wirtuozi muz. 
rozr., Eddie Calvert — trąbka i Li 
beraće — fort.; 19.05 — Wędrówki 
muzyczne po kraju; 20.26 — Sport; 
20.30 — Podwieczorek przy mikro­
fonie; 22 — Gra Ork. Tan. Rozgł. 
Śląskiej; 23.10 — Ork. rozr.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15,
17, 20, 23.

POZNAN II: 7.55 — Muzyka; 9.05 
— Pieśni cygańskie J. Brahmsa; 
9.20 — „Podwodne przygody”; — 
10.40 — „Wyspa kochających le­
murów” fragm. książki A. Fiedle 
ra; 12.15 — Muz. ludowa; 12.30 — 
Agronomówka; 13 — W. A. Mozart 
6 Kontredansów; 13.10 — Kultura 
pilnie poszukiwana; 14.30 — Z cy­
klu: „Dziecko, które nigdy nie do 
rośnie”; 14.45 — „Błękitna sztafe­
ta”; 15 — Mel. tan.; 15.30 — Dla 
dzieci słuch. „Wizyta doktora Es­
kulapa”; 16.25 — Sport; 16.30 — 
Grająca szafa; 17.12 — „Nowe ob­
licze Wielkopolski”; 17.25 — Me­
lodie jesieni; 19.05 — Muz. i akt.; 
19.30 Matysiakowie: 20 — „War­
szawska jesień”; 21,10 — Z kraju 
i ze świata (w przerwie koncertu); 
22.20 — „Parnasik”; 22.50 — Sport; 
23.10 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30,' 7.30, 
12.05, 1«, 17.50, 19, 21.10, 23.50.

8.30,

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.15 — „Obiadyn 

ka”; 7.20 — Muzyka; 8.30 — Prze­
krój muzyczny tygodnia; 9.05 — 
„Fala 56”; 9.30 — Magazyn Wo-j- 
Skowy; 10 — Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym „Marcin i jego mia 
sto”; 10.20 — Koncert życzeń; 12.10 
— Felieton z cyklu: „Plamy na 
mapie”; 12.20 — Kalejdoskop mel. 
i rytmów; 13 — Kiermasz muzycz­
ny; 14.15 — Zielony Magazyn; 14.30 
— „W Jezioranach”; 15 — „Weso­
ły autobus” nr 59; 16.05 — Tygod­
niowy przegląd wyd. międzyn.; 
16.20 — „Czeremcha pachnie gorz­
ko”; 17 — Transm. Międzypaństw. 
Meczu Piłkarskiego Turcja — Pol­
ska; 17.50 — Transmisja Spartakia 
dy Armii Zaprzyjaźnionych; 18.10 
— Wyniki Toto-Lotka; 18.15 — Mu
zyka tan.; 19.25
20.26 - 
kowie’ 
stkich’

Sport; 20.30
21
22

Konc. symf. 
— „Matysia-

Teatr Poezji 
lina” słuch.; ' 
i piosenkarze.

„Mikrofon dla wszy 
■ Muz. tan.; 22.20 — 

„Nadobna Pasąua- 
23.10 — Słynne ork.

Wiadomości: 6, 7, 8, 12.05, 16, 20,
23,

Samotność nie sprzyja inicjatywie
| „GSos“ odwiedza blokowe świeilice j

W iele poznańskich korni tetów blokowych właściwie 
zrozumiało przyjęte na siebie obowiązki i stało się 

faktycznie współgospodarzami swego terenu. Oprócz licz­
nych i wymiernych prac (dbanie o ład i porządek, urządza­
nie placów zabaw itd.) zajęły się one na serio problemami 
współżycia między lokatorami. Przyjęły także na siebie 
część odpowiedzialności za wychowywanie młodego poko-
lenia.W naszym mieście 16 ko­mitetów urządziło w dawnych mieszkaniach suterenowych biura-świetlice. Wyznaczono

POZNAN II: 8.10 — Z piosenką i 
gawędą; 10.30 — „Pan Tadeusz” 
fragm. poematu A. Mickiewicza; 
U — „Gitara i piosenka” , 11,20 
— Zespół Dziewiątka” 12.50 — 
Konc. Międzyszkolnego Chóru 
Chłopięcego pod dyr. J. Kurczew­
skiego; 12.10 — Kronika Polaków” 
dźwiękowy magazyn historyczny; 
13.30 — „Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim”; 14 — 
Pozn. Konc. Życzeń; 14.58 — Wy­
niki losowania 332 PGL „Kozioł-
ki”; 
15.52 
ki”

15 — Dla dzieci „A to checa”; 
— Kern: „Melodie z operet- 
,,Statek komediantów”; 16.30

— Koncert chopinowski. Wyk. O- 
razio Frugoni — fortepian i Wie 
deńska Ork. Symf. „Pro Musica” 
pod dyr. H. Swarowskiego; 17 — 
Transmisja Międzyp. Meczu Piłkar 
skiego Turcja —- Polska; 17.45 — 
Muzyka; 18.45 — Z nagrań histo­
rycznych Fritza Kreislera — skrzy 
pce; 19 — Festiwal słuchowisk cze 
chosłowackich w PR „Gość z Jawo 
rowej studni”; 19 — Muzyka; 20 
— Rewia piosenek; 20.30 — Wyniki 
losowania FGL „Koziołki”; 21.22 — 
Sport i wyniki „Toto-Lotka”; — 
21.30 — Gawęda teatralną; 21.40 —
Konc. Pozn. 15-tki Radiowej
— Sport; 22.30 
świata opery”; 

Wiadomości:

— Z cyklu: , 
23 — Muz. tan.

22 
„Ze

6.30, 7.30, 8.30, 9.30,
12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA

SOBOTA
POZNAŃ I PROGK. OG0LNOP. 

10.35 — Film fab. prod. czechosło­
wackiej „Ukryte skarby” (W-wa); 
11.55 — Program dla szkół — Geo­
grafia dla klas V (W-wa); 16.45 — 
„Echo Tygodnia” (lok.); 17 — Wia 
domości dziennika TV (W-wa); — 
17.05 — Transm. z Teatru Klasycz 
nego w Warszawie — widowisko 
dla dzieci starszych „Samotny l a 
ły żagiel”; 19.05 — „Na półkach 
księgarskich” (W-wa); 19.15 — Fil 
my krótkometrążowe (W-wa); 19.35 
— „Wieczorne rozmowy” (W-wa);

godziny przyjęć dla mieszkań ców, a w niektórych punk­tach zorganizowano kąciki do lekcji, zajęcia z dziećmi, kół­ka artystyczne itp.Przewodniczący KB nr 2 na Wildzie Józef Witkowski, którego zastaliśmy w biurze przy ul. Gwardii Ludowej 15, powiedział, że w tym roku załatwiono około 60 spraw spornych między lokatorami. Rozmowy członków KB z lo­katorami przynoszą efekty. Jeśli zawodzi chęć polubow­nego załatwiania sprawy, kie ruje się ją do Kolegium Orze­kającego.W działalności tej rzetelnie pomagają pozostali członko­wie KB: T. Al win, B. Jarosz 
i A. Holasz.Komitet w porozumieniu z wszystkimi lokatorami, roz­
wiązał sprawę drobnych re­
montów w poszczególnych do 
mach. Po wyrażeniu zgody mieszkańców, za takie na­prawy jak np. smołowanie dachów, malowanie klatek schodowych itp. lokatorzy płacą w miesięcznych ratach drobne sumy. Każde rozliczę nie za przeprowadzenie naj­mniejszego nawet remontu wywieszane jest w klatkach schodowych.Komitet marzy jeszcze o zor ganizowaniu zajęć dla dzieci i dorosłych. Niestety, ubogie wyposażenie lokalu (brak me bli) na razie na to nie po­zwala.

często z pomocy członków KB załatwianiu sporów między sąsiadami.Szkoda tylko, że oprócz Cze 
sława Zielińskiego przewod­niczący) i Jana Jerzaka pozo­stali członkowie komitetu nie przejawiają większej aktyw­ności w pracach świetlicy.VT a przykładach czterech -1-* świetlic widać, że te któ re otrzymały pomoc z zez- wnątrz — działają sprawniej i szybciej. Dlatego też wyda- je się, że prezydia DRN po­winny poświęcać więcej uwa gi organizowaniu świetlic oraz otaczać je specjalną 
opieką szczególnie w pierw­
szych miesiącach ich istnie­
nia. Chyba właśnie te świe­tlice, do których garnie się nie tylko młodzież, ale także dorośli zasługują na większe zainteresowanie się ze strony prezydiów DRN oraz zakła­dów pracy. Chodzi przecież o to, by zapał działaczy społecz nych nie ostygł wskutek osa­motnienia w bezinteresownej pracy.

ANNA SIEKIERSKA

zobaczyć 
ilustrujące

można
zdjęcia

Fot. —
K. Przychodzki

uf Makiecie

Na zdjęciu: makieta 
przyszłego osiedla 
mieszkaniowego na 

Ratajach.

a na razL&

W „Arsenale
Starym Rynku czyn­
na jest od kilku dni 
wystawa urządzona 
z okazji 15-lecia 
DBOR. Na wystawie

kilkunas oletni do­
robek Dyrekcji Bu­
dowy Osiedli Robot 
niczych oraz plany 
dalszej rozbudowy 
Poznania i woje­

wództwa.

Terminy chyba ostateczne

Nowe biblioteki na Grunwaldzie

19.50 — Dobranoc (W-wa)
Dziennik (W-wa); 20.30 —
szawska Jesień’ transm
cei'tu symf. (W-wa); 21.10

20 — 
,war- 
kon- 

• Ma-
gazyn kulturalny „Panorama lite­
racka” (W-wa); 21.45 — Program 
rozrywkowy — „Piosenki Polskich 
Nagrań” (W-wa); 22.30 — Wiado­
mości dziennika. (W-wa).

NIEDZIELA
POZNAN I PROGK. OG0LNOP. 

9.30 — TV Kurs Rolniczy (W-wa); 
10.25 — Przerwa; 11 — Reportaż 
z Czwórboju Lekkoatletycznego 
Młodzieży Szkolnej (W-wa); 12 — 
Koncert laureatów konkursów 
międzynarodowych (Moskwa); 13 
— Przerwa; 14.55 — Program dnia 
(lok.); 15 — Niedzielna Biesiada 
(W-wa); 15.45 — Wyniki losowania 
„Koziołków” (lok.); 15.45 —- Film 
krótkometrażowy (lok.); 16.05 — 
Sprawozdanie sportowe; 17.45 — 
Film z serii „Przygody dziwnego 
psa Huckleberry” oraz film krót­
kometrażowy (lok.); 18.35 — Tele­
turniej „Czytamy komedie Fre-
dry” (W-wa); 19.35 
recenzenta (W-wa); 
noc (W-wa); 20 —

— „Kwadrans 
19.50 — Dobra 
Dziennik (W-

wa); 20.35 — Niedziela Sportowa 
(W-wa); 21.05 — Film fab. prod.
franc. 
(lok.): 
sień”

,,Perły korony” od 1. 16
22.45 .Warszawska Je-

(W-wa); 22.55 Niedz. Spor
towa Wlkp. (lok.).
WYSTAWY

DOM ŁOWIECKI 
„Grzyb jadalny i

(Libelta 37) — 
trujący” — g.

10—18; BWA „Arsenał” St. Ry­
nek „wystawa Malarstwa Broni­
sława Bartla” — g. 10—18; GALE­
RIA ZPAP „Arsenał” — Wysta­
wa Zofii Demkowskiej —. g. 10—18; 
IZBA RZEMIEŚLNICZA (Nie­
złomnych 2) — „Chemia we Włó­
kiennictwie:’ — g. 10—19; KLUB 
MPiK (Ratajczaka 39) — „Wysta­
wa Monotypii Franciszka Butkie­
wicza” — g. 10—21; KLUB WOL­
NEJ MYŚLI — ul. Woźna 12 — 
„Wystawa fotogramów Olgierda 
dałdyńskiego „Paryski spacer”, g. 
15—19.
koncerty

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny, dyryguje Robert 
Satanowski.

MUZEA
MUZEUM WOJSKA — St. Rynek 

g. 9—15. / '
dyżury

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — chirurgia — interna (ul. 
Szkolna 8/12 y- tel. 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO m. Poznania, ul. Cheb
mońskiego 20, tel. 544-44;

POW. STACJA PR — ul. 
ściuszki 103 — tel. 86-86.

KO-

APTEKI: A. Lampego 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Dąbrowskiego 76, Gło­
gowska 47.

Tylko dyżur nocny: Główna 53, 
Starołęcka 79, Winogrady, Swa- 
rzędzka 6,

“Dodobnie ożywioną działał * ność przejawia Komitet 
Blokowy nr 12 na Wildzie któ ry urządził biura przy ul. Ko sińskiego 11, również w po­mieszczeniach piwnicznych. Przyjmuje się tu skargi i za­żalenia mieszkańców. Skrom­ne i tu wyposażenie hie po- żwala jednak podjąć szerszej

„Wielkopolska" 
czeka 

na kandydatówJak już donosiliśmy, Ze­spół Pieśni i Tańca ZMS „Wielkopolska” przyjmuje za pisy członków Jo sekcji chó­
ralnej i baletowej. Zapisy 
trwają do 30 bm, a przyjmuje 
się młodzież żeńską i męską 
z Poznania.Adres siedziby zespołu — ul. Kościuszki 80a, tel. 16-16, wewn. 29. (na)

w październiku
a podstawcie informacji Referatu Kultury Prezydium 
DRN Grunwald ukazała się ongiś w „Głosie” notatka o 

mającym w lipcu nastąpić otwarciu trzech nowych filii bi­
bliotecznych. Niestety od tego czasu minęło wiele tygodni, 
a zapowiedziane otwarcie nie nastąpiło.W związku z tym nasi Czy telnicy zapytują kiedy wre­szcie będą mogli korzystać z usług tych zapowiadanych bi bliotek.Referat Kultury na Grun­waldzie wyjaśnił że opóźnie­

nie spowodowane zostało prze

dłużającym się remontem lo­
kali przeznaczonych na wypo 
życzainie książek. Jak nas za pewniono filie otwarte będą: przy ul. Grochowskiej (wie­żowiec) jeszcze w tym mie­siącu, a przy ulicach: Palacza
i Wojskowej nika br.Również 1 1 paździer-w październiku

działalności świetlicowej.
Obecnie Komitet stara Się o 
dodatkowy lokal, zamierzając 
tam zorganizować zajęcia dla 
dzieci i młodzieży.

Odwiedziliśmy też dwa biu ra blokowe na Starym 
Mieście. Trzeba stwierdzić, że zarówno przy ul. Garncar­skiej 9 (Komitet Blokowy nr 2), jak i przy ul. Grobla 19 (KB nr 20) wyposażenie jest bogatsze niż w świetlicach na Wildzie.Placówka przy ul. Garncar­skiej ma m. in. telewizor, bi­bliotekę i radio z adapterem. Członek KB, Antoni Bogaczyń 

ski, który w dpiu naszych odwiedzin pełnił w biurze dy­żur, poinformował o planach na przyszłość. W najbliższym czasie w świetlicy urządzane będą wieczory dyskusyjne, do 
brej książki, przeglądów fil­
mów itp. Ta świetlica, która codziennie zapełnia się szcze­gólnie młodzieżą, jest oczkiem w głowie długoletniej prze-wodniczącej
Kurpisz. W rzeczywiściePrzytulnie tu KB Pelagiilokalach Widać kobiecą rękę, i czysto.Również świetlica przy ul. Grobli 19 nie świeci pustka­mi. Magnesem stał się tu tele wizor, ale młodzież chętnie przychodzi także pograć w szachy, a dorośli korzystają
Koncerty SFOSZ okazji trwahia „Miesią­

ca Odbudowy Kraju i Stoli­
cy”, Komitet Miejski SFOS, przy współudziale wydziałów oświaty i kultury prezydiów DRN, organizuje w najbliższą 
niedzielę (22 bm) kilka imprez na wolnym powietrzu.W Parku Kasprzaka odgodz. 16 odbędzie się koncert chóru „Moniuszko”. Wystąpią także zespół estradowy i balet młodzieżowy pod kier. M. Plucińskiego.Na tarasie „Arkadii” (Plac Wolności) koncertować będzie od godz. 11 orkiestra dęta „Stomilu”.

W Parku Sołackim od godz. 16 odbędzie się koncert ze- soołu młodzieżowego Pałacu Kultury, a na Nowym Mie-
ście plac przedstraży pożarnej na

Może do szkoły higienistek?
Ostatnio do redakcJi wpły nęło kilka sygnałów od mło­

dych Czytelników. Mimo w pochodziły one z różnych 
stron województwa i z Poznania, to treść ich zasadnicza 
była wspólna. Pisały absol wentki liceów ogólnokształ­

cących, te które z różnych przyczyn nie dostały się na 
wyższe studia, oraz te, którew krótkim czasie chciałyby 
zdobyć konkretny zawód, pozwalający na pracę zarobkową.„Co mamy robić, warunki materialne nie pozwalają nam na całoroczne wakacje, a pod jęcie pracy bez odpowiednie­go przygotowania czy konkret nego zawodu natrafia na trud ności”.Spełniamy prośbę czytelni­czek i jednocześnie tych wszystkich, które znalazły się w podobnej sytuacji i propo­nujemy, by zapisały się do Państwowej Szkoły Higieni­stek Szkolnych. Co przema­wia za tym?Po jednorocznej nauce za­pewnione jest zatrudnienie.

Wystawa 
rasowych psówW poznańskim oddziale

Zasadniczo we wszystkich miastach, bowiem dotychczas na tysiąc dzieci przypada je­dna higienistka.W czasie nauki 85 procent uczennic-słuchaczek otrzymu­je stypendium w kwocie 260 zł miesięcznie. Szkoła przyj muje bez egzaminów.Dyplomowana higienistka szkolna spełnia ważną rolę społeczną w szkole. Kieruje całym lecznictwem i dba o zdrowotność wszystkich dzie ci. W szkole słuchaczki uzy­skują przygotowanie teoretycz ne z zakresu rozwoju fizycz­nego i psychicznego dziecka.
Związku Kynologicznego

pedagogiki, oraz zasad higienistki.Zdobycie przeszkadza
nauk medycznych i techniki pracy.tego zawodu nie w ewentualnymtrwają przygotowania do XV

Jubileuszowej 
wej Wystawy

Ogólnokrajo-
Psów Raso-

podjęciu dalszych studiów za­ocznych. Mamy nadzieję, żeCzytelniczki nasze Maria

czynne będą dwie dalsze no­we filie przy ulicach: Ryna- 
rzewskiej (osiedle Raszyn) oraz przy ul. Grunwaldzkiej (w Domu Kultury MO). W po łpwie października urucho­miona zostanie największa na Grunwaldzie filia przy ul. 
Lodowej, z której będą mogły korzystać także dzieci.Po nych filii otwarciu zapowiedzia- przez Referat Kultury mieszkańcy Grunwaldubędą mieli wreszcie ułatwio­ne korzystanie z wypożyczal­ni książek. Dotychczas niedo stateczna liczba istniejących filii nie zaspokajała potrzeb miłośników książek.Wierzymy, że terminy otwarcia nowych filii, tym razem nie -ulegną przesunię­ciom. (a)
^300800000

wych. Odbędzie się ona 27 
października br. na terenach MTP w halach nr 15, 16 i 16a. W skład powołanego ostatnio międzynarodowego jury we­szło 9 sędziów, którzy oce­niać będą zalety psów po­szczególnych ras.’ Na wysta­wie zobaczymy m. in. owczar ki niemieckie, boksery, terrie ry, owczarki szkockie collie, dobermany, dogi, bernardy­ny, pudle, jamniki, psy my­śliwskie i drobnoużytkowe.Warto dodać, że Poznań zy­
skał sobie pełne uznanie za­
rządu Głównego Związku Ky­
nologicznego za bardzo spraw 
ną organizację dotychczaso­
wych wystaw, a zwłaszcza I 
Międzynarodowej Wystawy 
Psów Rasowych w Polsce, ja­
ka odbyła się w ub. roku.Zgłoszenia psów rasowych na wystawę przyjmowane są w lokalu Związku, ul. Czer­wonej Armii 27, do 4 paź­dziernika. (jot)

S. z Czarnkowa, Zofia Z. z Po znania czy Janina ze Środy skorzystają z naszej rady, jak i te, które z różnych przy­czyn pragnęłyby jak najszyb­ciej podjąć pracę.Na zakończenie informuje­my, że Państwowa Szkoła Hi­
gienistek Szkolnych mieści 
się w Poznaniu przy ul. Sło­
wackiego 840 i tam należy się zgłaszać, (jk) /

P. F. z ulicy Dąbrowskiego. 
— Prosimy o dokładne podanie 
do której pali się światło. Najle­
piej jednak w tej sprawie udać 
się do komitetu blokowego. (2285)

A. B. — Jeżeli jedna rodzina ma 
dwa aparaty radiowe wtedy wy­
starczy płacić jeden abonament, 

(2232)
M. W., Stała czytelniczka. — 

Żle Pani zrobiła, że nie podała
dokładnego adresu, dlatego też
nie możemy wskazać Szkoły. Ra‘
dzimy udać się do Prezydium
Dzielnicowej Rady Narodowej — 
Stąre Miasto, ul. Armii Czerwo­
nej, Pałac Kultury pok, 340, W 
godzinach od 8 do 13. (2263)

Gabryela P. — Część poruszo­
nych przez Panią zagadnień wy­
korzystamy. Papier do pakowa­
nia śniadań bywa często w skle­
pach papierniczych, i kioskach.

(2259)

Dnia 17 września zmarł po długich i ciężkich cierpie­niach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, nasz zięć, brat, szwagier i wujek, śp.
Dr med

Władysław Lewandowski
INFORMUJEMY

„Kultura na peryferiach mia­
sta” — oto tytuł prelekcji red.
Józefa Pieprzyka, którą wygłos’remizą ^^we wtorek,Głównej 24 bm. o godz. 18 w— wystąpi od godz. 11 orkie­stra dęta. „Pometu”. (a) Klubie Stronnictwa Demokraty­
cznego i JKP pi. Wolncści 5, II 
ptr.

inwalida wojenny przeżywszy lat 56.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 września 1963 roku o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.W głębokim smutku pogrążone
ZONA I RODZINAPoznań, ul. Armii Czerwonej 15 m. 7.

POT


